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Znaczenie zjazdu gasteinskiego nie przestaje zaj- 
Mowaąć prasy europejskiej. Chociaż pod względem 
westyi, czy w poprze zających zjazd ten nara- 
dach w Kissingen umówione zostały jakie pozy- 
tywne punkta, różnią się domysły — bo na tych 
ostatecznie kończyć się muszą dotąd wszelkie re- 
zonowania — pannje jednak powszechna zgoda 
w zdaniu, że zjazd ten przechodził o wiele za- 
kres wymiany zwykłych przyjacielskich grzeczno- 
ści. Świadczy o tem jaż sam aparat dyplomaty- 
czny, jaki tam rozwinięty został. Oprócz bowiem 
br. Kalnokiego i ks. Bismarka, kierujących dziś 
decyzyami Austro- Węgier i Niemiec, znajdował 
Się tam jeszcze hr. Herbert Bismark, pruski mi- 
nister stanu Boetticher, przewodniczący często 
W zastępstwie ks. Bismarka Radzie związkowej 
Liemieckiej, i poseł niemiecki ks. Reuss. NA 
Wiadomo, że w Rošyi liczą na zmianę polityki 
Z chwilą śmierci cesarza Wilhelma, przypuszczają 
Więc niektóre dzienniki, że obecność na zjeździe 
sięcia Wilhelma pruskiego i hr. Herberta Bis- 
marka obok cesarza i kanclerza miała oznaczać 
ciągłość teraźniejszego kierunku polityki niemie- 
Ckiej, niezależnie od dłuższego lab krótszego ży- 
cia działających dziś osób. = ł j 
W korespondencyi wiedeńskiej, zamieszczonej 
W jednym z dzienników niemieckich, znajdujemy 
wyrażenie zdania, że zjazd gasteinski powinienby 
Usunąć przypuszczenie, jakoby w stosnukn Rosyi 
o sojuszu austryacko- niemieckiego zaszły jakie 
Zmiany. Usunęłyby te przypuszczenia może grun- 
towniej odwiedziny ais ks. Bismarka ì Kal- 
nokiego, które czy nastąpią, nikt dotąd z pewno- 
cią powiedzieć nie umie. 


Jeżeli się w ostatniej chwili nie zmieni co w wy- 
danych dyspozycyach, miał Cesarz niemiecki opu- 
cić Gastein 10 b. m.. Cesarz austryacki powrócić 
ma także do Ischl, aby znów przybyć do Gasteinu 
na dzień 18 b.m., który, jako rocznicę swych uro: 
dzin, chciał spędzić wspólnie z Cesarzową. 


We Francyi dokonano 188 wyborów ponownych 
do rad administracyjnych w tych okręgach wy- 
borezych, gdzie poprzednio żaden z kandydatów 
ras miał absolutnej większcści. I w tych wybo- 
skaj |. stosunku do po rzednich, monarchiści zy- 
ali większą liczbę isiel radnycb, nie taką je- 
daak, aby z tego wynikał wyrażny wzrost ich 
pływu w tych radach. Decydnjącą większość 
głosów zyskali tylko w tych dziesięciu departa- 
mentach, któreśmy już poprzednio wymienili. 
Sprawą Boulangera nie przestają zajmować się 
w szerokich kołach francuskich. Republikanie nie 
poczytują mu tego bynajmniej za złe, że z bar- 
dzo lojalnego legitymisty stał się z postępem cza, 
su zaciętym republikaninem, ale że się zapierał 
publicznie listów, które zmianę zdania polityczne: 
go w tak jaskrawy udawadniały sposób, a w koń- 
cu pokazało się jednak i sam to przyznać musiał, 
że listy były autentycznemi. Radykalistom nie za: 
Wadzałaby nawet i ta drobna w ich oczach oko- 
lczność, że się to z honorem wojskowym nie zga: 
za, ale oglądać się muszą jednak na zdania iu- 
zi niebiorących tych rzeczy tak lekko, a Bzcze- 
gólnie na wojsko. Starano się więc ukryć tę spra- 
Wẹ po za powagę zdania najwyższej instancyi 
republikańskiej. Petit Journal, który często uży: 
Wanym bywał do ogłaszania opinii prezydenta 
Rzeczypospolitej Juliusza Grévy, ogłasza i teraz, 
W dość kręty wprawdzie sposób, opinią Gróvego 
w tej sprawie, schodzącą na to, że jednorazowe 
tylko dopuszczenie się kłamstwa nie powinno 


amcy zaraz zabijać. 


W ncie angielskim odbywają się dotąd 
formalne tylko czynności, jak odbieranie przysięgi 


od deputowanych i świeżo nominowanych parów 


(274) 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 
„az A KIER 


rom szósty: 
(Ciąg dalszy). 


Zanim uszli milę, nadbiegł posłaniec od chorą- 
żego Aogułakiego chorągwi pana Kotsakowij, 
Zz wiadomością do hetmana, iż schwytano kilku 
Tajtarów z większej kupy, która z tej strony rzeki 
zabierała wszystkie wozy i konie chłopskie. Ba- 

ani na miejscu, wyznali, że tabor i całe wojsko 
ma opuścić Prostki nazajutrz o ósmej rano i że 
tozkązy są już wydane. 

— OChwalmy Boga i popędzajmy konie — rzekł 
na to pan podskarbi. — Do wieczora nie będzie 
Już tych wojsk. W OBOK 

Posłano tedy ordę na łeb na szyję, by jak naj- 
Prędzej starała się dostać między wojska Walde- 
ckowe a ową piechotę pruską, spieszącą na po- 
moe, Za nią litewskie chorągwie poszły rysią, że 
ZAŚ najwięcej było lekkich, więc szły tak wartko, 
ż tuż, taż za ordą nadążały. SAGE 

micie poszedł w pierwszej „ordzińskiej straży 
1 parł swoją watahę, aż z koni dymiło. Po dro 
ze kładł się na kulbace, czołem bił © kark koń 
Ski i modlił się ze wszystkich sił duszy: „Nie za 
moją krzywdę daj mi Bię Chryste pomścić, ale za 
msulty ojezyznie wyrządzone! jam „grzesznik, jam 
laski Twojej niegodzien, ale zmiłuj się nademną, 
pozwól mi tę krew heretycką rozlać, a na chwałę 
Twoją będę suszył i będę się biezował każdego 
tygodnia w ten dzień po wiek życia mego! 


EE i ini ESEJ 


itp. Zagajenie politycznych czynności mową trono- 
wą ma nastąpić 19go b. m. Stronnictwo liberalne 
stara się podobno o to, aby się seśya jesienną 
parlamentu odbyła. Jeśli Salisbury przystanie ną 
to,| gotowi są zrzec się w czasie rozpraw nad a- 
dresem domagań, aby gabinet obecny wystąpił 
z jasnym programem, szczególnie co do polityki 
irlandzkiej. Ponieważ niektórzy z deputowanych 
konserwatywnych woleliby zjechać w jesieni ną 
dalsze posiedzenia, niż trapić się teraz dłagiemi 
rozprawami nad adresem, które się czasami w An- 
glii nieskończenie długo przeciągają, być łatwo 
może, że i Salisbury na to się zgodzi. 


do adresu, wzywającą rząd do poczynienia kro- 


rze życia politycznego panuje wprawdzie pokój, 
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Irlandczycy wniosą na wszelki sposób poprawkę 


ków w celu rewizyi stosunków agraryjnych w Ir- 
landyi. , 

Rozruchy w Belfaście zaczynają przybierać gro- 
żną postać i zwracają powszechną uwagę na sie- 
bie. Powody do zwad dają Oranżyści. 


Jak donoszą z Petersburga, złożył d. 8 b. m. 
Paweł Deroultde imieniem ligi patryotów na gro 
bie Aksakowa trójkolorową kokardę i wieniec ze 
wstęgami kolorów alzackich z napisem: „Patryo- 


cie rosyjskiemu przyjaciele Skobelewa.* 


'Rozruchy agraryjne w Szkocyi. 


W ostatnich czasach miała opinia Europy nieje- 
dnokrotnie powody do zaniepokojenia się. W sfe 


a choć niema wiary w jego trwałość, ani SzeZeTroŚść 
pokojowych. intencyj , choć wszystkie mocarstwa 
europejskie pomimo zjazdów głów koronowanych, 
kanclerzy i t. d. przecież nieustannie się „zbroją, 
stawiają nowe fortyfikacye, powiększają armię czyn: 
ną, wprowadzają coraz to więcej udoskonaloną 
broń, co wszystko świadczy o obawie wielkiego 
starcia w przyszłości -— to jednakże pokój mię- 
dzynarodowy zdaje się być zapewnionym, a o je: 
go utrzymania może więcej kłopocze się i lęka dy. 
plomacya europejska, niż ogół społeczeństw cywi- 
lizowaoych. Społeczeństwa natomiast więcej się 
niepokoją inną sprawą, leżącą mie w dziedzinie 
politycznej, lecz w dziedzinie spółecznej. Coraz 
to częściej dobiegają głuche wieści o rosnącem 
niezadowoleniu kla zależnych ekonomicznie, co- 
raz to częściej i coraz więcej w krajach przecho: 
dzi to niezadowolenie z sfery myśli w sferę czy- 


nów. Najłagodniejszą formą takich czynów jest 
zawieszenie roboty, urządzanie bezrobocia i nie: 
jednokrotnie mamy do czynienia z tą formą. Ale 
forma ta zdała się gorącym agitatorom niedosta- 
teczną, niezadowolenie przestaje się już objawiać 
biernie, a przynajmniej niestety coraz częściej za- 
chodzą wypadki ruchów. czynnych, które występu 
ją zaczepnie, siłą brutalna, i pożogą niszcząc mie. 
nie tych, przeciw którym są skierowane. Charleroi, 
Jemappe, Dócazeville, Londyn, Amsterdam były 
już świadkami takich ruchów gwałtownych, wstrzą- 
sających porządkiem publicznym, dążących do o: 


balenia. spółeznego ustroju. — Wszędzie musiała 
wystąpić siła zbrojna, nigdzie ta nia obyło się bez 
rozlewu krwi. 

Nowa ta faza zatargów zmusza społeczeństwo 
do szczerego zastanowienia się nad istniejącym 
porządkiem rzeczy, aby uchylić przyczyny złego 
i jego wzrostowi zarówno, jak jego następstwom, 
krwawym starciom i gwałtownym rozruchom, za- 
pobiedz. Agitacya, prowadzona przez wodzów czer- 
wonego internacyonału, przyspiesza „niewątpliwie 
wybuchy, stara się je zorganizować i wywoływać, 
to téż nad agitacyą winny czuwać istniejące wła- 
dze, jej szerzeniu się i jej wybuchom zapobiegać, 
ale sama agitacya nie zdoła wstrząsnąć istnieją- 
cym rzeczy porządkiem, skoro jej zabraknie real- 
nej podstawy. Wydarcie jej tej realnej podstawy 
stanowi problemat kwestyi społecznej, tak gwałto 
wnie dopominającej się załatwienia. f 

Do niedawna myślano, że niezdrowie spółeczne 
dotyczy tylko stosunków miejskich, zwłaszcza 


fabrycznych. Każda powstająca wielka fabryka ni- 


Potem Najświętszej Pannie Częstochowskiej, 
której krwią własną służył, i patronowi swojemu 
jeszcze się polecał; a tak protekcyę ich sobie za- 
pewniwszy, aczuł zaraz, że ogromna nadzieją wstę- 
puje mu do duszy, że moc nadzwyczajna przej- 
muje jego członki, moe taka, przed którą w proch 
musi upaść wszystko. Zdawało mu się, że z ra- 
mion wyrastają mu skrzydła; radość ogarnęła go 
jak wicher, i leciał na czele Tatarów, aż iskry 
sypały się zpod kopyt jego konia. Tysiące dzikich 
wojowników, pochylonych na karki koński, pędziło 
za nim. — Fala spiczastych czapek chwiała się 
w takt końskiego pędu, łuki kołysały się na ple- 
cach, przed nimi biegł tętent bachmatów, z tyłu 
dolatywał głuchy szum nadążających litewskich 
chorągwi, podobny do szumu wezbranej rzeki. 

I lecieli tak wśród nocy pysznej, gwiaździstej, 
pokrywającej drogi i pola, nakształt olbrzymiego 
stada drapieżnych ptaków, które krew zwietrzyły 

niu. 
= alto bola bujne, dąbrowy, łąki, aż wreszcie 
sierp miesiąca pobladł i pochylił się ku zachodowi. 
Wówczas zwolnili koniom i stanęli na popas osta- 
tni. Byli już nie dalej, jak pół mili niemieckiej 
e a karmić konie z rąk jęczmieniem, 
aby nowych sił nabrały przed bitwą. Kmicie zaś, 
przesiadłszy się na zapaśnego dzianeta , pojechał 
dalej, by na obóz nieprzyjaciela okiem rzucić. 

Po pół godziny drogi trafił w łozie nad rzeczką 
nad ów podjeżdzik petyhorski, który pan Korsak 


wysłał na zwiady. 
— A eo? — SPY 
słychać ? y 
m Nie śpią już 
odparł chorąży. — 
mieli dość wozów. 


tał chorążego Kmicic. — Co 


i huczą, jak pszezoły w ulu— 
Byliby się już ruszyli, ale nie 


— Zali można gdzie z pobliża obz %»,d_ ić? 


szczyła setki i tysiące małych rzemieślniczych war 
statów, setki rodzin spychała ze sfery samodziel- 
nych ludzi, żyjących w względnym dobrobycie, 
w otchłań proletaryatu ; zmuszała ich do przyjęcia 
pracy zależnej i do stania się robotnikami po fa- 
brykach. 


konaź się, że stosunki fabryczne są jednym z ob: 
jawów społecznego niezdrowia, ale nie jedynym. 


wana obecnem przesileniem rolniczem, utrudniają: 
cem każdemu rolnikowi dalsze produkowanie i 
dopełnianie przyjętych zooowiązań, czy do opłaty 
landyi, tam też wystąpiła najgwałtowniej. Ale i 


to też wszędzie są na porządku dziennym refor- 


W ostatnich czasach mieliśmy sposobność prze- 


Groźnie wystąpiła kwestya agraryjna, spotęgo- 


procentów hipotecznych, czy to czynszów dzier- 
żawnych. Najrychlej wystąpiła ta kwestya w Ir- 


państwa kontynentu poznały się już z tą chorobą; 


my agraryjnego ustawodawstwa, zdążające do 
utrzymania przynajmniej względnie zdrowych sto- 
sunków rolniczych, utrzymania średniego stanu 
właścicieli ziemskich a zapobieżenia gwałtownemu 
wzrostowi wiejskiego proletaryatu, zarówno jak 
latifaudyj. Eka SS=» 
Proletaryat i latifandia wywołują się wzajemnie, 
występują zwykle równocześnie obok siebie, naj. 
rychlej też prowadzą do zatargów i przykrych 
starć. Widownią takich agraryjnych starć i zatar- 
gów była w ostatnich tygodniach należąca do 
Szkocyi wyspa Tiree. Chronieznie pojawiająca się 
tam bidda ma swe źródło w zamienianiu coraz to 
większych obszarów ziemi ną zwierzyńce, parki 
itp. Ludność traci tak i sposobność zarobku w ob- 
cem gospodarstwie i sposobność postaranią się 0 
konieczne środki pożywienia w drodze dzierżawy 
małych folwarków. O ile bowiem ziemia nie zo: 
stała wycofaną z produkcyi, o tyle zastępują 
szkoccy lordowie system dawnych drobnych dzier 
żaw systemem angielsko-niemieckim wielkich dzier- 
żaw. Ks. Argyll, właściciel wyspy Tiree, zorgani: 
zował już przed kilku laty kilka takich wielkich 
dzierżaw. W czerwcu umarł jeden z dzierżawców, 
a ludność poczęła się dopominać, żeby dotychcza- 
gowa wielka dzierżawa została podzieloną na li- 
czne małe. Gdy administracya księcia nie zasto- 
sowała się do tego życzenia i nadal ów kompleks 
jednemu dzierżawcy oddała, wybuchły na Tiree 
rozruchy agraryjne. Niezadowoleni udali się ną 
podwórze nowego dzierżawcy i siłą zmusili go do 
opnszczenia budynków, a sami weszli w posiada: 
nie i chcieli po swej myśli przeprowadzić podział 
dzierżawy. Policya nie zdołała tym wybrykom 


rozruchów, aby prawny porządek przywrócić. Do 
dziś zapewne to już nastąpiło, ale przywrócenie 
dawnego porządku nie zabezpiecza jego utrzyma: 
nia, i raz wytworzone niezdrowe stosunki nie da- 
dzą się usunąć samą tylko repressyą. Trzeba Źró- 
dło złego usunąć, a nietylko jego objawy. 


—ŁLLMK"TOERLRAIŻCZN nn 


KORESPONDENCYA „CZASU . 


Lwów 8 sierpnia. 


C) Komitet grecko-katolickiej parafii św. Nor- 
berta w Krakowie wniósł w zeszłym roku do 
Sejmu petycyę o udzielenie z funduszów krajo- 
wych jednorazowej zapomogi w kwocie 4000 złr. 
na zupełne odrestanrowanie i odnowienie grecko- 
katolickiej cerkwi parafialnej pod wezwaniem św. 
Norberta w Krakowie. Sejm przekazał tę petycyę 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i uwzględnie- 
nia, nie wyznaczył jednak na ten cel żadnego 
kredytu przy uchwalania krajowego budżetn na 
rok bieżący. ; 

Wedle kosztorysu, który komitet na żądanie 
Wydziałowi krajowemu przedłożył, wyniosą koszta 
robót, uznanych za potrzebne, ogółem 5562 złr. 
Z kwoty tej potrzeba 2.062 złr. na przeprowa- 


— Można z onego wyniesienia , które krzami 
pokryte. Obóz hen tam leży w dole rzeki. Chce 
Wasza miłość popatrzyć? 

— Prowadź waść. 

Chorąży ruszył koniem i wyiechali na wynie- 
sienie. Już też zorze były na niebie i powietrze 
przesycało się złotem Światłem, ale wedle rzeki 
na drugim niskim brzegu leżała jeszcze mgła su- 
rowa. Oni ukryci w krzach patrzyli w ową mgłę, 
rzednącą coraz bardziej. AA eh. 

Nakoniec o dwie, staje odsłonił się w dolinie 

kwadratowy okop ziemny; wzrok Kmicica wpił się 
weń. z chciwością, lecz w pierwszej chwili dojrzał 
tylko mgliste zarysy namiotów, wozów, stojących 
w środku wzdłuż wałów. Płomienia ognisk nie 
było już widać, tylko dymy podnosiły się wyso- 
kiemi smugami ku niebu na znak pogody. Lecz 
w miarę jak mgła roztapiała. się coraz bardziej, 
mógł pan Bąbinicz z pomocą perspektywy odró- 
żnić pozatykane na wałach chorągwie błękitne 
szwedzkie i żółte pruskie, następnie masy żołnie- 
rzy, działa i konie. 
_ Naokoło była cisza, przerywana tylko szelestem 
krzów, poruszanych przez powiew, i wesołem po- 
rannem czyrykaniem szarego ptactwa. Ale z obozu 
dochodził przytłumiony szum. Widocznie nikt tam 
już nie spał, widocznie gotowano się do pochodu, 
bo w środku okopu panował ruch niezwyczajay. 
Całe pułki przenosiły się z miejsca na miejsce, 
niektóre wychodziły przed wały; około wozów 
panowała sroga krętanina. Staczano również ar- 
maty z. wałów. 

— Nie może inaczej być, tylko się do pochodu 
gotują — rzekł Kmicie. 

— Wszyscy jeńcy to zeznawali. Chcą się ze 
swoją piechotą połączyć. Nie spodziewają się też, 
aby pan hetman mógł na nich nastąpić prędzej, 
jak wieczorem, a choćby miał i nastąpić, wolą bi- 


pierwotnie przez komitet zażądanej subweńcyi, 


stosunki, oraz świetność i bogactwo krakowskich 


jedynem źródłem. Wszak dotąd nie zrobiono próby 


już na cele restauracyi cerkwi św. Norberta kwo- 


przeszkodzić, ani nieprawnej eksmissyi usunąć; to 
też z końcem lipca wysłano wojsko na miejsce 


dzenie właściwych robót restauracyjnych i reno: 
wacyjnych, reszty zaś 3500 złr. na urządzenie 
ikonostasu. 


Nie ulega prawie wątpliwości, że w intencyi 


Sejmu leżało pokryć z funduszu krajowego koszta 
restauracyi — brak jedynie odpowiedniego kredytu 
uniemożliwił zaasygnowanie tej kwoty; inaczej je- 
dnak ma się rzecz z kwestyą urządzenia ikono- 
stasu kosztem funduszu krajowego. Pominąwszy 


bowiem już sam koszt, dorównywujący wysokością 


usprawiedliwiony zresztą względem na miejscowe 


kościołów, nasuwa się jednak mimowoli pytanie, 
czy fundusz krajowy, obarczony i tak tylu wy- 
datkami, ma być w tym wypadku pierwszem i 


zebrania potrzebnego funduszu ani w drodze składki 
parafian i dyecezyan, ani też w drodze publicznej 
ofiarności, tylko odrazu zaapelowano do fanduszu 
krajowego, który począwszy od roku 1875 wydał 


tę 3.724 złr. To też Wydział krajowy postanowił 
przedłożyć Sejmowi w sprawozdaniu o p.wyższej 
petycyi wnioski na udzielenie subweneyi z fundu- 
szu krajowego w kwocie 2000 złr. na restauracyą 
1 odnowienie cerkwi, oraz na wstawienie do przy- 
szłorocznego budżetu kwoty 1000 złr. na urządze- 
nie ikonostasu, którą to kwotę Wydział krajowy 
wypłaci komitetowi parafialnemu, jeżeli tenże wy- 
każe, że reszta kosztów urządzenia tego ikonostasu 
pokrytą została z innych źródeł. 

Nieuwzględnione przez Sejm w zeszłorocznej 
sesyi projekty ustaw dla regulacyi Trześniowki 
w powiecie Tarnobrzeskim i Babulówki czyli Krze- 
mienicy w powiecie Mieleckim i Tarnobrzeskim, 
z których pierwszy przez ministerstwo rolnictwa, 
drugi przez Wydział krajowy przedłożony został, 
postanowił Wydział krajowy przedstawić ponownie 
w bieżącej sesyi za pośrednictwem ministerstwa 
rolnictwa. W tym celu przesłane zostaną temu mi- 
nisterstwn w myśl przepisów ustawy wójt | 
nej z r. 1884 dotyczące techniczne operaty i od- 
nośne projekty ustaw, z prośbą o zbadanie tako: 
wych i o spowodowanie wniesienia ich do Sejmu, 
jako przedłożenia rządowe. 

Oprócz względów ekonomicznej natury (zabez- 
pieczenie od wylewów 16.948 morgów nad Trze- 
śniówką, a 23.208 morgów nad Babulówką i to 
bardzo urodzajnych gruntów), przemawiają za jak 
najrychlejszem zrealizowaniem projektów tych re- 
gulacyj także techniczne powody. Obydwie bo- 
wiem te regulacye są niezbędnem uzupełnieniem 
regulacyj Łęgu i kanału Chorzelowskiego i przy- 
czynią się do finalnego uporządkowania wszyst: 
kich wód Powiśla między Sanem a Wisłoką. Nadto 
w regulacyjaym projekcie Łęgu, którego wykona- 
nie na podstawie sankcyonowanej ustawy krajo- 
wej już rozpoczęto, liczono się z zamierzonem u- 
regulowaniem tak głównych łożysk Trześniówki 
i Babulówki, jakoteż i ich dopływów. W końcu 
nadmienić jeszcze muszę i to, że pfzeciętny koszt 
melioracyi jednego morga nad Trześniówką wy- 
nosi 13 złr. 87 ct., a nad Babulówką 6 złr. 90 ct. 
Jestto dotychczas najniższy przeciętny koszt nie- 
tylko w Galicyi, ale w całej Przedlitawii. 

Przeznaczone dla osieroconych dziewcząt na ich 
utrzymanie i wychowanie w zakładach nankowych 
stypendya z fundacyi Samsona Probusa Barczew- 
skiego, każde po 400 złr. rocznie, otrzymały: Ja- 
dwiga Helena Anna Jaskólska, sierota po kupcu 
lwowskim; Marta Hubicka, sierota po obywatelu 
ziemskim z gubernii Łomżyńskiej, i Ludwika Emi: 
lia de Hennig Heydenreich, sierota po zmarłym 
przed kilku miesiącami jenerale Kruku. 

Na rzecz kolonij wakacyjuych wyasygnował Wy: 
dział krajowy do rąk zarządu głównego Towarzy: 
stwa pedagogicznego subwencyą w kwocie 100 złr. 


Namiestnictwo zamianowało komisarzami do nad- 
zoru kotłów parowych inżyniera Waleryana Piebla 
we Lwowie i praktykanta budowniczego Teofila 


twę w otwartem polu przyjąć, niż onę piechotę 
pod nóż wydać. 

— Ze dwie godzin upłynie, nim wyruszą, a za 
dwie godzin pan podskarbi tu będzie. 

— Chwalić Boga — odrzekł Chorąży. 

— Pośzlijże waść jeszcze ludzi, by tam nie po- 
pasali zadługo. 

— Wedle rozkazu. 

— A nie wysyłali jakich podjazdów na tę stro- 
nę rzeki? 

— Na tę stronę, ani jeden nie wyszedł. Wy- 
syłali, ale ku swojej piechocie, która od Ełku 
nadciąga. 

— Dobrze! — rzekł Kmicic. | 

I zjechał z pagórka, a przykazawszy podjazdo- 
wi taić się dalej w trzcinach, sam ruszył, ile tchu 
w konia, z powrotem do chorągwi. 

Pan Gosiewski właśnie na koń siadał, gdy Ba- 
biniez nadjechał. Prędko opowiedział mu młody 
rycerz, co widział i jaka jest pozycya okolicy; 
hetman wysłuchał relacyi z wielkiem zadowole- 
niem i nie mieszkając chorągwie ruszył. Ale tym 
razem poszła naprzód Babiniczowa wataha, za nią 
litewskie: więc Woyniłłowicza , laudańska , własna 
pana betmanowa, trzy księcia Michała Radziwiłła, 
Korsakowa i inne. Orda pozostała za nimi, bo o 
to usilnie Hassun bey prosił, obawiając się, czy 
lud jego pierwsze natarcie ciężkiej jazdy wytrzy- 
ma. Miał także i inne wyrachowanie. Oto chciał, 
aby, podezas gdy Litwa uderzy na czoło wojsk, 
on z Tatary mogł ogarnąć tabor, w którym łupu 
najobfitszego się spodziewał. Pan hetman zezwolił, 
słusznie mniemając, że ordyńcy miękkoby może 
uderzali na komunik, ale wpadną jak wściekli na 
tabór i popłoch wzniecić mogą, zwłaszcza, że ko- 
nie pruskie mniej były straszliwego ich wycia zwy- 
czajne. 


wo. Miejsee 


wą księgarnie 
ukiennicach, biuro dzienników i E. Silber- 


Jar ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
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Dunajowicza w Tarnopolu, pierwszego dla po- 
wiatu Gródeckiego i Jaworowskiego, a ostatniego 
dla powiatu Zbaraskiego i Skałackiego. 


Ziemie Polskie. 


Stoliea Dzierzgowskich, Goślickich, Łubieńskich, 
Okęckich, Szembeków i Wężyków, osierocona po 
śmierci śp. X. Jana N. Marwicza, otrzymała nowego 
biskupa w osobie X. Dra Leona Rednera, kano- 
nika pelplińskiego i obecnego administratora dye- 
cezyi. 

D. 6 b. m.,w dzień Przemienienia Pańskiego, 
nadeszła do Pelplina wiadomość, że Ojciec św. 
desygnował X. Rednera na tę godność, którą to 
wiadomość — jak donosi Pielgrzym — nominat 
przyjął ze łzami w oczach. 

X. Leon Redoer urodził się w Nowem nad Wi- 
słą, dnia 13go września 1828 roku. Wychowany 
starannie w doma rodzicielskim, pobierał pierwsze 
uauki od ojea, który go aż do kwarty gimnazyal- 
nej przygotował. Potem kształcił się w gimnazyum 
chełmińskiem;, gdzie w jesieni roku 1848 otrzymał 
świadectwo dojrzałości. Przyjęty tedy do semina- 
ryum duchownego w Pelplinie, po roku przez 
$. p. biskupa Sedlaka wysłany został do Wroceła- 
wia, aby tąm studya teologiczne ukończył. Kolegą 
jego tamże był natenczas między ianymi terażniej- 
szy biskup warmijski X. Dr Andrzej Thiel. Dnia 
1go października r. 1852 wstąpił powtórnie do 
seminaryum dnehownego w Pelplinie na kurs prak- 
(tyczny i wyświęcony został na kapłana dnia 17go 
września 1858 roku, uzyskawszy we Wrocławiu 
stopień licencyata świętej teologii po napisaniu 
rozprawy „O czyścu* i złożeniu przepisanego egza- 
minu. 

Urzędował potem. przez jeden rok jako wika- 
ryusz przy kościele podominikańskim św. Miko- 
łaja w Gdańsku, następnie trzy lata jako profe: 
sor: religii przy gimnazyam w Chojnicach. Prze- 
bywszy szczęśliwie dłuższą chorobę, został admi- 
nistratorem, a potem proboszczem przy królewskiej 
kaplicy w Gdańsku. Przez kilka lat był tam teź 
nauczycielem religii dla katolickich uczniów wyż- 
szych szkół gdańskich i przez wiele lat przewod- 
niczył różnym stowarzyszeniom kościelnym. Uni- 
'wersytet fryburski nadał mu stopień : doktora św. : 
teologii. W dniu 7 sierpnia 1882 r. został insta- 
lowany jako kanonik katedry, zaraz potem mia- 
nowany radcą duchownym, a 4 czerwca b. r. 0- 
brany przez: kapitułę wikaryuszem kapitularnym. 

X. Leon Redner jest narodowości niemieckiej, 
po polska mówi bard<o: słabo, jak to sam nieda- 
wno przyznał, opowiadając na odpuście, że przez 
całe nabożeństwo zaledwie z jednym . penitentem 
Polakiem uporać się zdołał, nie mogąc pokonać 
trudności językowych. 

Na nowem stanowiska będzie nowy pasterz mu- 
siał walczyć z rezmaitemi trudnościami; wymaga- 
nia i oczekiwania pewnych „sfer będą wielkie, 
a miarę ich daje już jedna kwestya, rozbierana 
w gazetach, kwestya przeniesienia stolicy bisku- 
pej z Pelplina do Gdańska, poruszona w Neue 
Westp. Mitthl. i innych gazetach. 

Naraz znalazło się w tych pismach wiele po- 
wodów, dla których pobyt biskupa we wsi Pelpli- 
nie stał się niemożebnym; „niezdrowość* położe- 
nia, „niedostateczne* mieszkanie, odległość Pel- 
plina od większych miast, „wygnanie* i „osamo- 
tnienie* biskupa itd, itd. — po zæ czem wszyst- 
kiem nkrywa się myśl, wypowiedziana przez jednę 
z gazet, że trzeba biskupa wyrwać z pod „wpły- 
wu polskiej propagandy.“ 

To wystarcza. 

Miejmy nadzieję, że nowy pasterz, zamianowany 
przez Stolicę Apostolską, ótoczywszy się kapła- 
nami, mającymi mir w duchowieństwie i u wier- 
nych, odpowie godnie temu wielkiemu i tradnemu 
zadaniu, jakie na niego włożono. 

(Kuryer Poen.) 
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W dwie godziny, jak przepowiadał Kmicic, sta- 
nęli przy owem wzniesieniu, z którego podjazd 
zaglądał w okopy, a które teraz pochód wszyst- 
kich wojsk zasłaniało. Chorąży na widok zbliża- 
jących się wojsk, skoczył jak piorun z wiadomo- 
ścią, że nieprzyjaciel pościągawszy straże z tamtej 
strony rzeki, już wyruszył i że właśnie koniec 
ogona taboru wychodzi z okopu. 

Usłyszawszy to pan Gosiewski, wyciągnął bu- 
ławę z tulei przy kulbace i rzekł: 

— To już zawrócić się nie mogą, bo wozy dro- 
gę zasłaniają. W imię Ojca i Syna i Dacha świę- 
tego! niema już po co dłużej się ukrywać! 

I skinął na buńczucznego, a ów buńczuk pod- 
niósł w górę i począł mim machać na wszystkie 
strony. Na ten znak wszystkie buńczuki poczęły 
się kołysać, huknęły trąby i krzywuły, zawrzasły 
tatarskie piszczałki, zadźwięczały litaury, sześć 
tysięcy szabel rozbłysło w powietrzu i sześć ty- 
sięcy gardzieli krzyknęło : 

— Jezus Marya!! 

— Ałła-hu-Ałła! 

Zaczem chorągiew za chorągwią wynurzała się 
rysią z za wzniesienia. W Waldekowym. obozie nie 
spodziewano się tak prędko gości, bo ruch po- 
wstał gorączkowy. Bębny poczęły huczeć nieusta- 
jącym grzmotem; pułki zwracały się frontem ku 
rzece. — Gołem już okiem można było dostrzedz 
przelatujących między regimentami jenerałów i puł- 
kowników. We środku zajeżdżano co dachu z ar- 
matami, by je odprzodkować ku rzece. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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CZAS z Środy 11 Sierpnia 1886. 
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dniej części wysepki, zwracając paszczę dział w stro-| gdy wielki wezyr jechał do ministeryum; stangret we- 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


Kraków 10 sierpnia. 


— Prezydent miasta Dr Szlachtowski zapro- 
sił na dzisiaj do biura prezydyalaego przedstawicieli 
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, tudzież de- 
legatów Towarzystwa rolniczego krakowskiego, a to 
celem naradzenia się wspólnego nad urządzeniem 
w roku przyszłym w Krakowie krajowej wystawy 
rolniczo-przemysłowej. 

— Ruch pątników, zdążających na Kalwaryę, przy- 
biera w tym roku wielkie rozmiary. Szczególnie li- 
cznie przybywają pątnicy z Królestwa Polskiego ca- 
łemi kompaniami z chorągwiami i muzyką. Kompa- 
nie takie wczesnym rankiem już przeciągały przez 
miasto. Jak się zdaje, pogoda dopisze pobytowi pąt- 
ników w tem słynnem miejscu odpustowem. 
| — Fundacya ks. Lubomirskiego dla osieroconych 
chłopców. Jak już donieśliśmy, zakład stanie na grun- 
tach obok rogatki Rakowiekiej, w najzdrowszej czę- 
ści miasta, wał zaś forteczny przeniesionym zostanie 
po za cmentarz krakowski. Z tego powodu muszą być 
wykupione grunta prywatną własnością będące, ce 
lem zamiany z gruntami fortyfikacyjnemi, na których 
zakład stanie. Ta sprawa wykupna gruntów opóźnia 
budowę, właściciele bowiem korzystają z drogi in- 
stancyj w tej sprawie i nie zgodzili się na bezpo- 
średui układ co do odstąpienia gruntów. Otóż, jak 
się dowiadujemy, wykupione być mają grunta w ilo- 
ści 8 morgów 760 sążni z Olszy, 8 morgów 434 są- 
żni z Prądnika, 126 sążni od gminy Krakowa i 5 
morgów 1245 sążni z Krowodrzy, czyli razem 22 mor- 
gów 965 sążni. Grunta zaś fortyfikacyjne mierzą 12 
morgów 1535 sążni. Będzie to więc przestrzeń, na 
której zakład tyle cenny dogodnie będzie się mógł 
rozwinąć i odpowiedzieć swemu przeznaczeniu, a nie 
ulega wątpliwości, że z jego budową powstanie w tej 
stronie nowa dzielnica miasta, 

— Dyecezya krakowska. Wskutek dekretu kon- 
systoryalnego kuryi rzymskiej z d. 27 marca 1886 r. 
wyłączone zostały z dyecezyi tarnowskiej i wcielone 
do dyecezyi w Krakowie następujące 4 dekanaty, 
mianowicie: 1) dekanat Makowski z parafiami: 1) 
Jordanów, 2) Łętownia, 3) Maków, 4) Osielec, 5) 
Raba wyższa, 6) Rabka, 7) Sidzina, 8) Spytkowice, 
9) Zawój. 2) Dekanat Myślenice z parafiami: 1) Bień- 
kówka, 2) Dobczyce, 3) Droginia, 4) Lubień, 5) My- 
ślenice, 6) Pcim, 7) Raciechowice, 8) Trzebunia, 9) 
Trzemeśnia z filią Wiśniową. 3) Dekanat Nowy Terg 
z parafiami: 1) Chochołów, Czarny Dunajec, 3) Har- 
klowa, 4) Ludzimierz, 5) Maniowy, 6) Nowy Targ, 
7) Odrowąż, 8) Ostrowsko, 9) Poronin, 10) Szaflary, 
11) Zakopane z filiami Białka, Klikuszowa i Wax- 
mund. 4) Dekanat Niepołomice z parafiami: 1) Bo 
dzanó s, 2) B«zezie, 3) Gdów, 4) Gruszów, 5) Łapa- 
nów, 6) Łazany, 7) Niegowieć, 8) Niepołomice, 9) 
Tarnawa, 10) Zabierzów. Dekret ten, jak donosi Gaz. 
Lwowska, wykonany został i w życie wprowadzony 
w d. 9 czerwca 1886 r. 

— Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Szczurowice, w powiecie brodzkim, na budo- 
wę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Zakopane 7 sierpnia, (F) Jak wiadomo, Za. 
kopane w tym roku zamienione zostało na t. zw. 
stacyą klimatyczno leczniczą, czyli, jak ją górale na- 
zywają, „klimatykę.* Zarząd stacyi rozpoczął też 
odrazu gorliwą działalność ściąganiem taks i posie- 
dzeniem, którego szczegóły podaliśmy. O dalszej dzia- 
łalności swojej jednak nie umiałby nam nawet sam 
Zarząd wiele powiedzieć. Z wyjątkiem bowiem leka- 
rza stacyi Dra Chramca, który z natury rzeczy wiele 
rzeczywiście ma pracy, i z wyjątkiem muzyki, która 
jak może, spełnia swe obowiązki, zresztą „wszystko 
tak, jak było..* A jednak Zarząd ma i liczne obo- 
wiązki, objęte aż dziesięciu punktami statutu, i sze- 
rokie a odłogiem dotychczas leżące pole działania, 
zwłaszcza w nadzorowania gminy, którą o gorliwe 
wypełnianie obowiązków pomówić nie można. Bićda 
tylko, że niema nikogo, któryby objął niełatwe zre- 


_ Bztą zadanie „nadzorowania stacyi klimatycznej w nad- 


zorowaniu gminy.* Sekretarz (biorący nb. pensyą), 
obowiązanym jest siedzieć w kancelaryi i pośredni- 
czyć w wynajmie mieszkań i wogóle ułatwiać publi 
czności wszystko to, czego ona w zamian za dość 
wysoką taksę żądać ma prawo. Tymczasem napró- 
żno szuka interesant sekretarza w biurze. I nie dzi- 
wnego, pan sekretarz jest bowiem wójtem gminy 
Zakopane, prezesem w tutejszej kasie zaliezkowej, a 
wreszcie i organistą. Gdy wszystkiego zrobić nie 
można, trzeba wybrać coś. Tem czemś wybranem nie 
były obowiązki w stacyi klimatycznej. 
Publiczność, — chcąca wiedzieć, jak wygląda 
Sekretarz stacyi klimatycznej, który w myśl regu- 
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Towarzystwo Warszawskie 
od 1813 do 1815 roku. 


podług listów współczesnych pani Nakwaskiej i innych 
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laminu powinienby nieustannie z nią się stykać, zgro- 
madziła się licznie na publiczne posiedzenie wydziału, 
gdzie jednak spotkał ją gorzki zawód, Sekretarz bo- 
wiem nie przyszedł, a obowiązków jego tak dalece 
nikt wypełnić nie umiał, że ostatecznie chciał je 
wziąć na siebie ... komisarz rządowy. Wobec tego 
niema się co dziwić, że działalność Zarządu chroma, 
życzenia gości niezaspokojone, a księga zażaleń, wzra- 
stająca z dniem każdym, która mogłaby być dla za- 
rządu nader cenną wskazówką w jego działaniu, jest 
dotychczas tylko zbiorem mniej lub więcej szacownych 
autografów i ćwiczeń stylistycznych. Lista gości, o 
której istnieniu uporczywe tu krążą wieści, a której 
się wszyscy domagają, zostanie prawdopodobnie ukoń- 
czona pod zimę. Czy to nie będzie zapóźno? Drogą, 
łącząca zakład wodoleczniczy z gościńcem (sic), idą- 
cym przez Krupówki, znajduje się w stanie opłaka- 
nym. Oświetlenie Zakopanego, o którem czytamy 
w statucie między obowiązkami zarządu, jest w tym 
stanie, o którym pisał niegdyś prof. Rostafiński 
w Czasie, że „o istnieniu latarni można się przeko: 
nać, zapalając w nocy pod nią zapałkę.* Widzimy 
więc, że „Something is rotten in the state oj Za- 
kopane.* 

X. Biskup krakowski opuścił przedwczoraj Zako- 
pane, żegnany uroczyście przez wszystkich i zapra- 
szany serdecznie przez X. kan. Stolarczyka na dłuż- 
szy pobyt w roku przyszłym. 

Réunion niedzielny dorównał swoją świetnością po- 
przednim, a wesołością zabawy je przewyższył. Prze- 
ciągnął się bowiem do rana. 

Artyści teatru krakowskiego, z panem Rygierem 
na czele, zgromadzili we wtorek na pierwszy swój 
występ prawdziwe tłumy publiczności w Dworze Ta- 
trzańskim. Gra artystów była wyborna, a pan Rygier 
za swoją deklamacyą zbierał rzęsiste oklaski. 

Na jutro, sobotę, zapowiedziany jest koncert mu- 
zykalno-deklamacyjny, w którym wezmą udział: za- 
szczytnie odznaczona uczennica wiedeńskiego konser- 
watoryum panna Boznańska, pan Kotarbiński, arty- 
sta teatrów warszawskich, oraz słynny bas opery 
warszawskiej pan Seidemann. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Zakopane 9-go 
sierpnia. Dnia wczorajszego odbył się tutaj wiec To- 
warzystwa Tatrzańskiego. Przewodniczący Dr W. Mar- 
kiewicz, wiceprezes 'Tow., przedstawiwszy komisarza 
rządowego p. Pizara, zagaił posiedzenie i wezwał 
licznie zgromadzonych członków Tow. do objawienia 
życzeń, a następnie uchwalenia rezolucyj tyczących 
się miejscowych potrzeb Towarzystwa. Wskutek tego 
wezwania uczynił wniosek sekretarz Tow. prof. Świerz, 
aby ze względu, że dotychczasowe schronisko Staszica 
przy Morskiem Oku obejmuje tylko 7 izb i « zęstokroć 
nie może pomieścić znaczniejszej liczby turystów kra- 
jowych i zagranicznych, Towarzystwo Tatrzańskie 
w najbliższej przyszłości przystąpiło do wybudowa- 
nia tamże drugiego schroniska albo nawet hotelu. — 
Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
E. Dziewulski, Dr Pawlikowski, Eljssz, Aspis, Kroebl, 
Dr W. Markiewicz, przyjęto jednogłośnie powyższy 
wniosek, Następnie przedstawił p. Eljasz dwa wnio- 
ski, a mianowicie jeden w sprawie zbudowania go- 
ścińca od Poronina do granicy węgierskiej przy Spi- 
skiej Jaworzynie, drugi w sprawie zakupna Tatr 
w ręce polskie. W myśl wnioskodawcy uchwala wiec 
wniesienie petycyi do Sejmu w sprawie połącze- 
nia W:gier z Galicyą drogą krajową w okolicy Ja- 
worzyny Spiskie, a w sprawie zakupna Tatr w ręce 
polskie utworzenie komitetu, któryby się zajął zebra- 
niem cdpowiedniego funduszu na powyższy cel. Na 
pierwszych członków tego komitetu proponuje wiec 
marszałka krajowego Dra Zyblikiewicza, prezydenta 
Rady państwa Dra Smolkę i prezesa Tow. Tatrzań- 
skieęo ks. Eustachego Sanguszkę, 

Z kolei zabiera głos p. E. Dziewulski, wyrażając 
życzenie, aby Wydział Towarzystwa stósownie do 
uchwalonych na dawniejszym wiecu rezolucyj i uchwał 
walnego Zgromadzenia zwiększył dotychczasowe usiło- 
wania co do umiejętnego badania Tatr, preliminując 
na ten cel większą kwotę niż dotąd, tudzież, aby 
Wydział przystąpił jaknajrychlej do wydania mapy 
Tatr według skali 1:40000. Rezolucye wymienione 
popierają zarówno członkowie Wydziału, jakoteż i in- 
ni członkowie Towarzystwa. Przy końcu posiedzenia 
zwraca uwagę Dr Pawlikowski na kilka grot znajdu- 
jących się w zboczach doliny Kościeliskiej, których 
bliższe opisanie poda w Pamiętniku "Towarzystwa Ta- 
trzańskiego, proponując, aby Towarzystwo Tatrzań- 
skie na otworzenie przystępu do tych grot wyznaczyło 
odpowiedni fundusz. Przewodniczący Dr Markiewicz 
oświądcza, że Wydział chętnie spełni to życzenie, a po- 
nieważ innych wniosków nie uczyniono, zamyka na 
tem posiedzenie, które trwało od godz. 4-tej a skoń- 
czyło się o trzy kwadranse na 7. 


— Iwonicz 7 sierpnia. W korespondencyi umie- 
szczonej w Czasie z niedzieli d. 1go b. m. pod lit. 
B. S. znajduje rię pomiędzy innemi wzmianka i o le- 
karzach praktykujących w zakładzie. Korespondeni 
donosi o jednym z nich jako głównym leksrzu za- 
kładowym. Otóż należy zaznaczyć, iż w zakładzie jest 
dwóch stałych lekarzy zdrojowych w osobach pp. Dę- 
biekiego i Rigera, z równorzędnem stanowiskiem i 16- 
wnemi prawami i obowiązkami. 

— Bełz. D. 5 sierpnia b. r. odbyła się tu nieby- 
wała u nas uroczysteść, w dniu tym bowiem obcho- 
dził X. Franciszek Semenetz, Dr filoz., szambelan 
Ojca Św., radca honorowy i asesor konsystorza me- 
tropolitalnego o. ł. lwowskiego, 50-letnią rocznicę 
swego kapł»ństwa. Wyświęcony na kapłana w r. 1836, 
sprawował obowiązki wikaryusza przez lat 4 we Liwo- 
wie i był profesorem filozofii dla zakonników. X Ar- 
cybiskup Pisztek powołał go na wicerektora semina- 
ryum duchownego we Lwowie, i tu sprawował /swe 
obowiązki przez 20 lat. W r. 1859 X. Ordynaryusz 
ceniąc i nznając jego gorliwość i pracę, jakoteż i 
jego zasługi, jakie położył około wychowywania mło- 
dych kapłanów, przeznaczył go na duszpasterza do 
Bełza i tu czcigodny kapłan do dziśdnia dzielnie pracuje, 
czego dowodem stan moralny parafii. Wybudował też 
własnym kosztem kilka kaplic, jakoto: w Stajach, 
Worochcie i Machnówku, upadającą starożytną ka- 
plicę w Bełaie „na Zameczku* swoim kosztem wy- 
restaurował, również starał się bardzo gorliwie o upię- 
kszenie miejscowego kościoła. Sprowadził Siostry Fe- 
licyanki, darował im realność w wartości 5000 złr., 
za jego staraniem wybudowano dla nich klacztor, na- 
stępnie szkołę żeńską. Pamięta też X. Semenetz o 
uczącej się młodzi. Pięćdziesiąta rocznica kapłaństwa 
X. Semetza była też tutaj uroczyście obchodzoną przez 
wszystkie sfery spółeczne, a uroczystości kościelne 
gromadziły tłumy wiernych parafian. W sam dzień 
uroczystości, d. 5 b. m., po skończonej sumie skła- 
dali swe życzenia: Duchowieństwo obojga obrząd- 
ków, bardzo licznie zgromadzone, potem marszałek 
Polanowski w imieniu obywatelstwa, następnie staro- 
stwo, sąd powiatowy, nauczycielstwo, magistrat i inne 
władze i korporacye. Odbyła się też uczta, w czasie 
której między innemi wniósł toast marszałek Pola- 
nowski na cześć X. Jubilata, który przyjęto serde: 
cznym śpiewem „Niech żyje nam“ i „Mnohaja lita.“ 

— QOkupacya rumuńska. Obok Wierciorowy, na 
pograniczu rumuńsko-węgierskiem płynie rzeka Ba- 
kua, stanowiąca granicę pomiędzy Węgrami a Rumu- 
nią. Z biegiem czasu potok zmienił swe koryto, wrzy- 
nając się około sto kroków w ziemię Rumunii. Ru- 
muni więc uważają granicę swą wedłag dawnego 
biegu rzeki, Węgrzy przeciwnie twierdzą, że rzeka 
tworzy granicę, bez względu na to, gdzie żłobi sobie 
koryto. To dało powód do groźnych nawet nieporo- 
zumień — W dniu 1 bm. wysłał komendant za- 
łogi rumuńskiej na posterunku granicznym pod Wier- 
ciorową dwa patrole na granicę węgierską, by dotar- 
ły do dawnego koryta rzeki, jako granicy, i zajęły 
ową przestrzeń 100 kroków na rzecz Rumunii. Ko- 
misarz komory celnej węgierskiej Koller wezwał Ru- 
munów, ażeby się cofnęli, gdy wezwanie nie skutko- 
wało, wysłał i on dwa patrole straży, tak, że oby- 
dwa oddziały wojsk ujrzały się przedzielonymi wą- 
zką tylko ścieżką. Równocześnie komisarz doniósł o 
tem wyższej władzy w Orszowie. Naczelnik powiatu 
Pawłowicz udał się na miejsce wypadku i zawezwał 
ponownie kapitana rumuńskiego, ażeby się cofnął. 
Tenże powołał się na rozkaz swojego pułkownika i 
pozostał na miejscu. W poniedziałek zrana ponowiły 
się pod.bneż sceny. O godzinie 10 zrana kapitan ru 
muński okazał dwie depesze, nak zujące mu pozostać 
na zajętem terytoryum. P. Pawłowicz zwrócił pono- 
wnie jego uwagę, że podobne postępowanie narusza 
traktaty międzynarodowe i że, gdy nie nastąpi bez- 
zwłoczna ewakuacya, będzie musiał uciec się do uży- 
cia broni. Kapitan powołał się na swe stanowisko 
żoł ierskie, nakazujące słuchać ślepo rozkazu i nie 
ruszył się z miejsca. Tymczasem przybyli do pogra- 
nicznego Turn Sewerinu wyższy wojskowy rumuński, 
tudzież komendant korpusu austro-węgierskiego, jene- 
rał hr. Degenfeld. Naczelnik powiatu udał się na tet 
rytoryum rumuńskie do Wierciorowy i wezwał puł- 
kownika raz jeszcze do cofnięcia posterunku z ziemi 
węgierskiej, przedstawiając mu drastyczne następstwa 
tego najścia. Wszelako i pułkownik stanął bnńczn- 
cznie na stanowisku „okupacyi,* powołując się na 
rozporządzenie rządu rumuńskiego, którego oceniać i 
krytykować nie ma prawa. Podczas tego parlamento- 
wania zauważono także ruch wojsk rumuńskich ku 
wyspie Ada Kaleh. Jenerał Degenfeld, przebywający 
w hotelu „pod balonem,* począł brać rzeczy na se- 
ryo. Za chwilę artylerya austryacko-węgierska po- 
częła ustawiać się z bojowym chrzęstem na wscho- 


sprzedają się po 1 złp. Wezoraj przedstawiono „Pie- 
niaczy* (Racina) i odegrano tę komedyę dosko- 
nale. Widowiska takowe mamy dwa razy na ty- 
dzieć i są one jedną z głównych zabaw obecnego 
postu. Dużo osób opuściło już Warszawę, ale po- 
zostało jeszcze tyle, że ubytku nie znać......... 

Podczas gdy towarzystwo warszawskie bawiło 
się w granie komedyj, we Francyi gotowała się 
nowa tragedya, która miała raz jeszcze wstrząsnąć 
całą Earopą. Napoleon był na nowo w pałacu 
Tuilleryjskim, odtwarzał armię i reorganizował 


Czas był wielki dla mocarstw załatwić tę kwestyę | Francyę; —- Burboni, rozpierzchnięci w pierwszej 


gasko-polską, najważniejszą ze wszystkich, jakie 
rozstrzygano na kongresie wiedeńskim, gdyż 1-go 
marca wylądował Napoleon na brzegi Prowancyi 
i rozpoczął smutny epilog swojej epopei. W War- 
szawie to niespodziewane pojawienie się jego na 
scenie Europy nie wielkie uczyniło wrażenie. Gdy- 
by się nawet |pokazał nad Wisłą, nie wywołałby 
może ani echa dawnego entuzyazmu dla siebie 
w dawnem Księstwie. Zbyt chciwie go wyzyskał, 
zbyt skąpo go nagrodził. Rząd tymczasowy oba- 
wiał się jednak, ażeby wypadek ten i te, które 
po nim nastąpić mogły, nie zakłóciły spokoju no- 
wego Królestwa, jeszcze nieogłoszonego. Zakaza- 
no gazetom rozpisywać się o tem i policya była 
czujną. Nasza listopisarka nawet nie śmie udzie- 
lać swojej siostrze wyraźnie nowina, dochodzących 
do Warszawy, lubo rzeczywiście tak mało wywie- 
rały one wpływu na życie towarzyskie, że zaba- 
wy, dozwolone w poście, ciągnęły się wesoło, jak 
gdyby nie nie zaszło, mogącego Polskę obchodzić. 

Oto list jej z d. 21 marca: 

n... Nie przesyłam ci nowin, bo nie nadają się 
do korespondencyi przez pocztę. Zresztą Gazeta 
Wiedeńska najlepiej cię o wszystkiem zawiadomi; 
podaje ona szczegóły wypadku, który nie jest 
dla nas wcale pocieszającym, bo nas pod każdym 
względem cofa do dawnego stana. Więcej powie- 
dzieć ci nie mogę. Nowiny światowe są| przyje- 
mniejsze; gramy komedye zażarcie. Księżna Jene- 
rałowa pomimo swoich ośmdziesięciu lat grywa 
w nich, jak wszystkie inne damy. Jest-to teatr 
amatorski, wymyślony na korzyść biednych, Bilety 


chwili na wszystkie strony, gromadzili się ze swymi 
stronnikami w Gandawie, wojska angielskie i pru- 
skie zbierały się w Belgii. W Wiedniu pozostali 
pełnomoenicy mocarstw dla ukończeniu swego 
dzieła. Widzieliśmy, że 11 lutego kwestya sasko- 
polska została w zasadzie rozstrzygniętą układem 
preliminarnym, lecz dopiero w maju została for- 
malnie złatwioną. Cesarz Aleksander, który pozo- 
stał był także w Wiedniu, nie chciał czekać aż 
do ukończenia wszystkich formalności z zawiado- 
mieniem Polaków, choćby drogą prywatną, o osią- 
gniętym już rezultacie, aby przeszkodzić możebnym 
intrygom na rzecz Napoleona. Cesarz rosyjski 
pomniał na ten entnzyazm fanatyczny, jaki wzbu- 
dzał w sercach naszych żołnierzy ów wielki zdo- 
bywca i wielki zwodziciel,i rzeczywiście jeżeli u 
klas wyższych ten entuzyazm był już tylko żywem 
wspomnieniem, to w sercach prostych żołnierzy 
i ludu iskry jego jeszcze tlały. Pani Nakwaska 
opowiada, jak przyjęło wojsko nasze pierwszą 
wiadomość o przemianie Księstwa Warszawskiego 
w Królestwo pod berłem Aleksandra, w liście na- 


stępującym: 
Warszawa 30 marca 1815. 


Przeszłego wtorku, to jest 24 przyjechał z Wie- 
dnia jenerał Krukowiecki z oznajmieniem słownem, 
że Cesarz rosyjski uznany został przez mocar- 
stwa królem polskim. Przywiózł on list bardzo 
długi cd Cesarza do W. Ks. Konstantego, w któ- 
rym donosi bratu swemu, że los Polski jest roz- 
strzygnięty, że on pragnie nas uszczęśliwić i daje 


nam modow liberalną. Przywiózł także wia- 
domość, że książę Adam Czartoryski wkrótce przy- 
jedzie do Warszawy ogłosić ten rezultat — gdyż 
teraz oficerowie 8ą. tylko) o niem zawiadomieni. — 
Na znak radości panowie oficerowie złożyli się 


« | na przedstawienie bezpłatne w teatrze, gdzie jednak 


nie bardzo publiczność się tłoczyła i nie wiele wi- 
watów wykrzykiwała. Najwięcej zentuzyazmowa: 
ny był książę Sułkowski, który krzyczał nieustan- 
nie: „Niech żyje Aleksander Król Polski!* — Po 
przedstawieniu była ilnminacya, w mieście, ale 
dosyć mizerna*) W przyszły wtorek wojskowi wy- 


*) Jedno przeżrocze ze swoim napisem wprawiło 
publiczność w ogromne zdumienie. Można było czy- 
tać na niem zdaleka: y 
NIECH ZYJE!! i 

NK. Pa GCB... Biz. Ga Nis 

Między wielkiemi literami imienia cesarza Francu- 
zów widać było wprawdzie malutkie litery, które 
z bardzo bliska tylko można było odezytać i wten- 
czas dopiero spostrzeżono, że napis był na cześć Ale- 
ksandra ułożony w ten sposób: Najjaśniejszy Aleksander 
Pierwszy Obrońca Ludów Europejskich, Ojciec Nasz. 

Przy tej okoliczności musimy przytoczyć jeszcze, 
lubo dosyć znany, koncept Żółkowskiego z tejże epoki. 
W jakiejś komedyi ze zwrotkami śpiewanemi wtrącił 
on ten wiersz: 

Polska bez Poznania i Wieliczki 
Nie warta nawet biednej świćczki, 

Była to parafraza krążącego po Warszawie kalam- 
buru „Głupia Polska bez Poznania.* W. Książę przy- 
wołał nazajutrz ulubionego aktora do Belwederu. — 
Przechodzić on musiał — prowadzony przez adjutanta 
służbowego, do gabinetu srogiego brata cesarskiego, 
przez salę poczekalną, napełnioną jenerałami rosyjski- 
mi i sztabowymi, zaciekawionymi tą audyencyą. Usły- 
szano wnet chrapliwy głos W. Księcia, który groził 
Żółkowskiemu, że sto kijów dostanie, jeżeli sobie po- 
zwoli jeszcze kiedy aluzyj politycznych w swoich ro- 
lach. Żółkowski wracał już sam przez tę samą salę; 
otoczono go i pytano, co mu W. Książę powiedział ? 
„Oto, rzekł Żólkowski, dobre panisko, daje nam Kijów 
za Poznań,“ 


nę Wierciorowy. Oficerowie rumuńscy z pewną trwo- 
gą poczęli spozierać przed siebie, aż o godzinie szó- 
stej z wieczora pułkownik rumuński okazał p. Pa- 
włowiezowi depeszę z Bukaresztu, w której rząd kró- 
la Karola poleca wojskom „okupacyjnym* cofnąć się 
z zajętych stanowisk, i w ten sposób konflikt zaże- 
gnanym został a sprawa pójdzie na drogę dyploma- 
tyczną. 

— Honorowe promocye w Heidelbergu. Po ode 
graniu wielkiego Alleluja Klopstocka, wstąpił na mo- 
wnicę prorektor Bekker i wygłosił przemowę, w któ- 
rej wykazywał znaczenie, jakie ma udzielenie naj- 
wyższej akademickiej godności. Następnie odczytali 
dziekani wszystkich wydziałów nazwiska honorowych 
doktorów. W teologicznym fakultecie pozyskali dy- 
plom doktorski: w. książę, Stoesser, prezes ewange- 
lickiej rady kościelnej, prof. Cornill z Marburga, ka 
znodzieja nadworny Helbing z Karlsruhe; w wydziale 
prawniczym: ks. następca tronu badeński, Rudolf 
Bennigsen, profesor Stabbs z Oxfordu, Henryk Taine 
z akademii francuskiej; na wydziale medycznym: Gra- 
ham-Bell z Waszyngtonu, prof. Chevreul z Paryża, 
de Marignat z Genewy, baron Nordenskjóld z Stok- 
holmu, prezes geograficznego Towarzystwa prof Richt- 
hofen z Berlina, prof, chemii Roscoe z Manszestru, 
Werner Siemens z Berlina, prof. Sir William Thom- 
son z (łlasgowa; na filozoficznym: Brioschi, prezes 
akademii dei Lincei z Medyolanu, prof. Cayley z Cam- 
bridge, prof. Caperro z Neapolu, papieski bibliote- 
karz Enrico Stevenson syn z Rzymu i inni. , 


— Deputowany włoski. Znany ze swych skanda- 
lów eksszwajcar papieski Coecapieller, który za strze- 
lanie do ludzi z rewolweru po kawiarniach został 
skazany na kilka lat więzienia — pobił w ściślejszych 
wyborach do Izby poselskiej księcia Colonnęi został 
wybrany posłem. Tłum ludu demonstrował przed wię- 
zieniem swego wybrańca i dom»:gał się od ministra 
Tajaniego uwolnienia Coecapiellera — na co się je- 
dnak minister nie zg.dził. Cipriani ma więc kolegę. 


— Prusacy w Ławrze św. Trójcy pod Moskwą. 
Nowoje Wremia otrzymuje ciekawą korespondencyę, 
zwracającą uwagę, iż o kilkadziesiąt wiorst od Mo- 
skwy, w osadzie należącej do Ławry św. Trójcy, od 
lat już kilku istnieje specyalny oddział jeneralnego 
sztabu pruskiego, o którym wspominała już w roku 
1884 Ruś Aksakowa. W miejscowości tej przemie- 
szkuje stale czterech oficerów sztabu pruskiego, nie 
opuszczając swego stanowiska ani na chwilę, jeśli bo- 
wiem który z mich wraca do kraju, zastępuje go nie- 
zwłocznie inny, przybywający z Berlina. Są-to wszyst- 
ko ludzie wykształceni naukowo i wyrobieni. Pobyt 
w tej miejscowości pozorują oni potrzebą i chęcią 
dokładnego nauczenia się języka rosyjskiego, ku cze- 
mu nastręcza im dogodną sposobność przebywający 
w Ławrze doskonały pedagog. — Do wiadomości tej 
Nowoje Wremta dodaje następującą od siebie uwagę: 
„Już od lat kilku pruscy oficerowie dyżurują nieu- 
stannie w Troicko- Sergiejewskiej Ławrze, ucząc się 
języka rosyjskiego i czyniąc inne studya ku pożytko- 
wi swej ojczyzny, P. Sarmaticus powiedział niedawno 
w swej broszurze, iż Prusakom łatwo bardzo dojść 
do Moskwy i owładnąć nią. Być bardzo może, że p. 
Sarmaticus przeszedł również kurs języka rosyjskiego 
w pustelni Sergiejewskiej. Kto wie, czy i w pustelni 
Kijowskiej n'ema również jeneralnego sztabu pruskie- 
go, lub austryacziego. Nie darmo oficerowie pruscy 
wybrali jako miejsce swego pobytu pustelnię, gdzie 
przybywa mnóstwo pielgrzymów z najoddaleńszych 
stron Rosyi i gdzie system paszportowy z konie- 
czności nie jest zbyt srogo stósowanym. W każdym 
razie, fakt przytoczony prz:z korespondenta zasługuje 
na szczególną uwagę i mamy nadzieję, iż wskazówka 
podana przez nas nie pozostanie głosem wołającego 
na puszczy. Prusy nie tolerowałyby u siebie podo- 
bnego objawu. Bliższe wskazówki o tych uprzejmych 
Prusakach postaramy się zebrać i zakomunikować jsk 
najprędzej czytelnikom.* 

— 0 zamachu na wielkiego wezyra dochodzą na- 
stępujące bliższe szczegóły: W dniu 1 b. m. strzelił 
w Konstantynopolu jakiś Turek trzy razy z rewol- 
weru do wielkiego wezyra, który jednakże żadnego 
szwanku nie poniósł. Sprawca zamachu nazywa się 
Hafis Mehemet, ma 66 lat i jest zegarmistrzem. Przy 
przesłuchaniu oświadczył, że przez Ki.mila-paszę, gdy 
tenże był ministrem finansów, stracił cały swój ma- 
jatek; starania jego u ministra sprawiedliwości nie 
odniosłu żadnego skutku, dlatego to chciał zwrócić 
na siebie uwagę sułtana, zemścić się na wieikim we- 
zyrze, a osobę swoją poświęcić. Sułtan, który przy 
przesłuchaniu był za kotarą ukryty, oburzył się na 
tę niesprawiedliwość. Spodziewają się zmiany gabinetu. 
Zamach miał miejsce w niedzielę przed południem, 


prawiają dla W. Księcia wielki obiad w Łazien- 
kach z powodu tych nowin...* 

Książę Czartoryski nie przyjechał ogłosić Kró- 
lestwa polskiego, lecz prezes senatu Tomasz Ostrow- 
ski otrzymał od cesarza Aleksandra list z Wie- 
dnia pod datą **/,, kwietnia 1815 r., to jest na 4 
dni przed podpisaniem traktatów, przywieziony mu 
przez jenerała Ożarowskiego, wyprawionego goń- 
cem do Werszawy, a osnowa jego była nast;pu- 
jąca: 

Panie prezesie senatu, hrabio Ostrowski! 

Z szczególniejszem zadowoleniem donoszę mu, 
iż los jego Ojczyzny nakoniec ustalonym został 
za zgodą wszystkich mocarstw w kongres zebra- 
nych. Przybierając tytuł króla polskiego, pragną- 
łem zadosyć uczynić życzeniom narodu. Królestwo 
polskie złączonem zostaje z państwem rosyjskiem 
węzłami własnej swojej konstytucyi, na której 
pragnę ugruntować szczęście kraju. Jeżeli wielki 
interes powszechnej spokojności nie dozwolił, aby 
wszyscy Polacy pod jednem berłem byli połączeni, 
usiłowałem przynajmniej osłodzić, ile było można, 
srogość rozłączenia, a to otrzymując dla nich W82ẹ- 
dzie spokojne używanie swojej narodowości. Nim 
formalności do dopełnienia pozostające dozwolą 
ogłosić poszczegółowo wszystkie punkta ostatecz- 
nego układu względem interesów polskich, cheia- 
łem, abyś WPan w treści przezemnie pierwszy za- 
wiadomionym został i upoważniam go, abyś o ni- 
niejszem mojem piśmie swych współrodaków za- 
wiadomił. 

Przyjmij oraz szczerego mego szacunku wyrazy. 


(podpisano) Aleksander.) 


Dnia 3 maja podpisane zostały traktaty Rosyi 
z jednej strony z Prusami, z drugiej strony z Au- 
stryą. Dnia 28 maja zrzekł się król saski wszel- 
kich praw do Księstwa Warszawskiego, a dnia 20 
czerwca ogłoszone zostało uroczyście w Warsza- 
wie Królestwo Polskie, utworzone z okrojonego 


1) Zobaczyć Ant. Ostrowski. Żywot Tom. Ostrow- 
skiego II. str. 587 w oryginale francuskim i w prze- 
kładzie polskim. 


zyra przyaresztował sprawcę. 


a 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


We środę 11gó: Ostatni występ pani Anny Bocz- 
kaj: Boccaccio, op. kom. w 3 aktach, Souppógo. | 

We czwartek 12go: Szósty i ostatni gościnny | 
występ p. Adolfiny Zimajer: Angot córka stragama* 
rzy, op. kom. w 3 aktach, Lecocqua. 

W niedzielę 15go: Po raz 1Oty: Gasparone, 
op. kom. w 3 aktach, Millóckera. Rolę Benozra ober- 
żysty odegra p. Myszkowski. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nio- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Wystawa niousta Zjednoczonego Towarzystwa trzy- 
wół Betak Pi arahi w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent.. w dnie powszednie 30 ceutów. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.— Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

aga jysk „A o oda otwarte rerea 
aie od godzin ej do 3ej niu z atkiem po- 
aiedzińków, = opłatą wóddę. 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Groby zasłużonych śe krypcie na Seo), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogly 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Archeologiczny Uniwe tu Jagielloń. (Colle- 
pm majus) zwiedzać można codziennie od godziny a 

o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 
sezpłatnie. 

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


— Doia 9go sierpnia przeważnie pochmurno, kil- 
kakrotnie krople deszczu; term. od 13'3 doszedł do 
243 C. Barometr prawie się nie zmienił; o godzinie 
Tej rano d. 10go stan jego był 7440 millim., term. 
142 C. — Wiatr półn.-zachudni. 

— We środę d. 11go sierpnia: ś. Zuzanny p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Drugie wydanie piewszego tomu kazań X. Zy- 
gmu.ta Goliana, p. t.: „Kazania niedzielne, świą” 
teczne, padyjne i majowe,“ z dodatkiem kazań 
dotąd niedcukowanych, wyjdzię niebawem z dru- 
ku, nakładem Wacława Głowackiego. 


aa cą cez TE AE AE rea wc 
Rozmaitości. 


—— 


Rabka 8 sierpnia. 


(S. U.) Liczniej niż kiedykolwiek zjechali si$ 
do Rabki w tym roka goście z bliższych i dal- 
szych okolic. W drugiej połowie lipca, kiedy mo- 
żna powiedzieć, że sezon się rozpoczyna dopiero, 
lezono już osób 692; wszystkie mieszkania w pię” 
tnastu domach, należących do zakładu, były pozaj” 
mowane, albo pczamawiane naprzód 1 padto-je” 
szcze zirząd kąpielowy musiał co chwila wysyłać 
odmowLe odpowiedzi pa nowe zamówienia. Dziś 
już jest 795 osób i podobno, że gdyby było diu- 
gie tyle mieszkań, toby je zajęto. Najwięcej jest 
przybyłych z Warszawy i z Krakowa, a każdy 
wiek ma swoich przedstawicieli, począwszy © 
pań poważnych, między któremi widzięć można 
prawdziwe typy naszych polskich matron, które 
obok wykwintności dobrego towarzystwa pocią” 
gają ku sobie ową dziwną pogodą umysłu, dziś 
jaż coraz rzadziej spotykaną między młodszemi: 
Zauważono tóż, że w tym sezonie jest bardzo 
wiele nietylko ładnych ale nawet pięknych pod: 
lotków, które co rano przychodzą z książkami 
w rękn na deptak (jest to długa, kryta galerya do 
przechadzki i główny punkt, gdzie się zgroma 
dzają goście) i całym szeregiem zasiadają na ła- 
weczkach, ale nie sporo idzie im czytanie, prze” 
rywace co chwila wesołym szczebiotem i kończą” 
ce się zwykle na figlach i śmiechu. Nie brak 
i pań bardzo postrojonych i wysznurowanych, nė 
których widok mimo woli żal bierze, iż w tem mie” 
pretensyonalnem górskiem nustroniu, gdzie możne 
używać prawdziwie wiejskiej swobody, tyle sobie 
zadają niepotrzebnego przymusu i zachodu. Jab 


Księstwa Warszawskiego i Rada tymezasowa przy” 
brała nazwę Rządu tymczasowego. l 

W tymże samym czasie Napoleon, zwyciężony 
pod Waterloo 18 czerwca, 22 złożył koronę c® 
sarską po raz drugi. Wnet potem cesarz Aleksan“ 
der pojechał do Paryża, za nim w. książę Kon: 
stanty, tudzież bracia jego młodsi, w. ks. Mikołaj 
i Michał. W początku lipca wybrała się do ces# 
rza deputaeya homagialna z Królestwa Polskiego 
pod przewodnictwem T. Ostrowskiego, prezesa 80 
natu. Należeli do niej z senatu, wojewoda ordy; 
nat Zamoyski, z Izby poselskiej Jan Tarnowsb* 
i Antoni Ostrowski, z obywateli Walenty ks. Ra 
dziwiłł, z wojska Antoni ks. Sułkowski, z ducho 
wieństwa X. Wołowiez. — „Gdyśmy przybyli do 
Paryża — powiada Antoni Ostrowski — zasta 
liśmy tę piękną stolicę Francyi zalaną wojskiem 
koalicyi, Burbonów w Tulleri'ach, pruską arty" 
leryę z zapalonymi lontami po lewym brzeg” 
Sekwany naprzeciw Luwru, Kozaków uwijającyć” 
się po wszystkich ulicach, Kałmuków biwakują” 
cych na polach Elizejskich, Anglików obozującyć 
w lasku Balońskim i wycinających w pień tako” 
wy, uliezników ebtłukujących z monumentów p” 
blicznych wszystkie trofea sławy cesarskiej i 
cyfrę tak czezoną. Widzieliśmy Paryż zawstydzony: 
upokorzony, a pomimo tego biegający, jak zwy. 
kle, za widowiskami, za zabawami, nawet za tem” 
bachanaliami, jakie wyprawiali sobie w jego me” 
rach najezdcy. Najkarniej i najporządniej spr? 
wowali się Rosyanie. Mieli bowiem najsurows% 
pod tym względem od cesarza swojego rozkaz): 
Aleksander swojem postępowaniem ludzkiem , 1% 
godaem, liberalnem zjednał sobie miłość Fr 
cuzów.“ 1) 


3) Mik. Ostrowi itd. II. 598. 
JULIUSZ FALKOWSKI: 
Ciąg dalszy nastąpi. 
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CZAS z Środy 11 Sierpnia 1886. _ 8 


"OIN E A EEE Da RJCC RAS 


i dejmowany obiadem i kolacyą| Tak pruski poseł u Watykanu p. Schloezer, jak 
dz właściciela Rabki, p. Zubrzyckiego, którego i niemiecki poseł u dworu włoskiego p. Keudell 


tej sposobności w roli gospodarza wyręczał, | wyjechali na urlopy. Pierwszy z nich ndał się do 
pla krakowski Dr Rybczyński, od lat paru peł- | Szwajcaryi, drugi do Niemiec. 


a spotkawszy się w powrocie do zamku kąpielo-| Wezoraj po południu udało się ztąd 400 piel- 
wego z ks. Hohenlohe, rozmawiał z nim jakiś | grzymów do Lourdes. 

czas, a następnie udał się powozem na spacer| Berlin 10 sierpnia. Wczoraj wieczór przybył 
w okolicę. tu minister Giers i stanął w hotelu ambasadora 

Skoro ks. Bismark po dłuższej aadyencyi opuścił | rosyjskiego. 
cesarza Franciszka Józefa, udał się Cesarz austryacki| Belgrad 10 sierpnia. Król wrócił wczoraj 
pieszo w austryackim mundurze pułkownika uła-|z Niszu. 
nów do willi Meran, celem odwisdzenia Cesarzo-| Zofia 10 sierpnia. Tureccy i bułgarscy dele- 
wej Elżbiety. O godzinie trzy kwadranse na 4tą | gowani zgromadzili się w ministerstwie spraw za- 
zawiózł ks. Wilhelm w mundurze austryackim Ce-|granicznych. Zanow witając delegowanych ture- 
sarza Franciszka Józefa , który był wówczas w mun- į ckich powiedział: Ponieważ zamiary Sułtana żnane 
durze pruskim, na obiad do cesarza Wilhelma. — |są porcie, księciu i rządowi bułgarskiemu, proszę 
Przy stole siedział cesarz Franciszek Józef na|więc, abyście panowie byli przejęci doniosłością 
pierwszem miejscu, mając po prawej ręce cesarza | swej misyi i prace swo rozpoczęli i ukończyli 
Wilhelma, księżnę Bismark i ks. Hohenlohe, a poj w ten sposób, aby życzliwe zamiary Sułtana, mo- 
lewej ręce ks. Wilhelma, ks. Bismarka i hrabinę|carstw, oraz gorące życzenia księcia i rządu buł- 
Griinne. Podczas obiadu nie wznoszono żadnych | garskiego ziściły się ku pomyślności kraju. Pa- 
toastów. Monarchowie pili do siebie mileząc. — |tryotyzm delegowanych i troskliwość ich o intere- 
Przed obiadem i po obiedzie odbyli monarchowie|sa swych rządów są rękojmią szczęśliwego rezol- 
krótki cercle. Cesarz austryacki, którego znów |tatu prac. 
ks. Wilhelm odprowadził do hotelu, udał się po-| Londyn 10 sierpnia. Izba niższa odbierała 
nownie do willi Meran do Cesarzowej, skąd o go-|dalej przysięgę poselską od swych członków. Glad- 
dzinie 7ej wieczór powrócił. stone oświadczył, iż przyjmuje wybór z Midlothian, 

Obaj monarchowie byli następnie obecni na wie- | poczem rozpisane zostały nowe wybory z Leith. 
czorze, urządzonem przez hrabinę Lehndorff naj Londyn 10 sierpnia. Komisya, której poleco- 
cześć cesarza Wilhelma. no zbadać przyczyny zastoju w interesach, za- 

Wyjazd cesarza Wilhelma do Lend nastąpi dziś proponowała utworzenie subkomisyi, któraby się 
o godzinie 1'/ po południu. Cesarzowa Elżbieta | w szczególności zajęła kwestyą obiegu pieniędzy. 
pożegna się w południe z Cesarzem niemieckim. Wniosek ten przyjęto i ma|być niebawem wyko- 

Bad-Gastein 10 sierpnia. Pogoda prześli: | nany. ć 
czna i stała. Cesarz austryacki wyszedł dziś zra-| Belfast 9go sierpnia. Zaburzenia nie ustają. 
na z Cesarzową, która po wczorajszem zasłabnię Wzmocnione oddziały policyi strzelają do wichrzy- 
ciu przyszła już zupełnie do siebie, na przechadz- cieli, z których wielu zostało rannych. Utrzymują, 
kę w dolinę rzeki Koetsch. Na placu przed żhote- | że od soboty zostało rannych 130 osób. 
lem Straubingera panuje wielkie ożywienie. Stoją] Belfast 10 sierpnia. Dziś o godzinie 6 rano 
na nim wozy pocztowe, naładowane wysoko rze-| uderzyli wichrzyciele ponownie na policyę, która 
czami, które je wraz ze służbą zawieść mają do|była zmuszoną dać ognia. Wskutek tego jedna 
Lend. R osoba straciła życie, a kilka osób jest rannych. 

Cesarz niemiecki wziął przed południem osta-| Dublin 10 sierpnia. Dziś wyruszył do Bel- 
tnią kąpiel. Wyjeżdża o 11/,, w Salzburgu stanie|fast oddział wojska liczący 1000 żołnierzy. Tutej - 
o 5, zkąd jutro zrana o 37/, puści się w dalsząjszy prezydent sądowy udał się tam wczoraj po 
podróż. popołudniu, aby przez czas trwania rozrachów, po- 

Cesarz austryacki opuści jutro o 4 zrana Ga-| wierzyć fankcyę sędziowską wszystkim wyższym 
stein, a stanie o 11 w Ischl. oficerom milicyi. Wczoraj wieczór trwały jeszcze 

Przed południem oddał hr. Herbert Bismark wi-|w Belfast zaburzenia, ale zostały stłamione przeź 
zytę swą br. Kalnokyemu. wojsko i policyę. W nocy panował tam zupełny 

Arcyksiężniczka Marya Walerya przybędzie do] pokój. W razie powtórzenia się rozruchów, ogłoszony 
Gastein 12 bm. wieczorem. będzie w Belfast stan oblężenia. 

Ateny 10 sierpnia. Maarocordato zamianowa- 
ny został posłem w Petersburgu. 

Nowy Jork 10 sierpnia. Podług wiadomości, 
nadeszłych to od granicy meksykańskiej, popro- 
sił redektor Cutting, który miał być odstawiony 
do Chiuahua, gubernatora Texas o opiekę, ponie- 
waż obawiał się, iż zostanie tam zamordowany. 


niesie fama, są między niemi elegantki, które po 
Cztery i pięć razy dnia zmieniają tualetę, chociaż 
Prowda, że wolno każdemu poczynać jak mu się 
Podoba i czasu swego używać tak, jak za lepsze 
Uważa dla siebie. Tylko, że stroje wyszukane o 


Akademicy po koncercie udali się pod okna] Z Zofii donoszą do Poł. Corr., że wiadomości 
b rofegora Piotra gy skip „A Z ak kmit re- die pamawajć w ei zbrojenia się ad i 
rak wielki: ; i i ktora Athaeneum, który tu bawi z rodziną i wy-|podawane do tego komentarze, są zupełaie bez- 
p tei poza liczy BPO iw ramil mu serenade, ae eragike, pieśń: Razem SEE aż 

mile przyjętą. Szanowny profesor, który korzysta-| Z Londynu donoszą, że w ministerstwie spraw 
jąc z wakacyj, wcześnie udaje się na spoczynek, zagranicznych zwracają teraz baczną uwagę na 
porwał się czemprędzej z łóżka na przyjęcie gości; | zamierzone przez Rosyę zajęcie portu Lazarewa na 
sama pani, znana jako istne uosobienie szezero-| półwyspie Korea, jakó contrecoup za poprzednie 
polskiej gościnności, wybiegła, zapraszając ich do|obsadzenie portu Hamilton przez Anglików. Po- 
środka; w jednej chwili znalazło się wino, ciastka, | nieważ Anglia sama nie ma prawa protestować 
jagody i parę godzin zeszło przy kieliszku ną]przeciw temu, stara się przynajmniej o to, aby 
przyjemnej gawędce. Ale wracając do miejscowych | Chiny oparły się temu stanowczo, a wtenczas do- 
warunków pobytu, mianowicie do strony prakty-|piero znalazłaby się pora do interwencyi angiel- 
cznej życia, trzeba nadmienić, że w Rabce na je-|skiej, którą podobno Niemcy obiecały popierać. 


Bry i zabawy przed deptakiem, to naprawdę jest 
BIę czemu napatrzeć. Są między niemi prześliczne 
uzie, godne pędzla malarskiego, niektóre dzie- 


bohamowaną wesołością , tem milszą, że w takich 


chwilach znać, iż dziecko jest samem sobą. Wśród 
ej ruchliwej i gwarnej gromadki, grzecznością i 


i wcale niedrogi, panie zaś, które prowadzą go- Zjazd w Gasteinie. 


bną dla siebie żywność. Twierdzą, że pod tym|  Wezorajsze telegramy o zjeździe monarchów 
względem daleko tu wygodniej, niż w Szczawni-|w Gasteinie uzupełniamy następującemi szczegó- 
im wystarcza zupełnie swoboda, słońce i wiejskie|cy. Jest bowiem we zwyczaju, że co rano górale |łami: 

przychodzą z mięsem, góralki znoszą mleko, drób,| Osobny pociąg dworski, którym cesarz Franci- 
jaja, jagody i każda z pań może się we własnem|szek Józef jechał z Ischl do Lend, przybył do 
scowemi warunkami, ani też z okolicznością, iż | mieszkaniu zaopatrzyć we wszystko, czego jej po-|Lend w dniu 8 b. m. o godzinie 3 po południu. 
trzeba do kuchni. Jednoby się dało zarzucić, że| Pociąg ten prowadzili prezydent austryackish ko- 
górale, do nieskończoności łakomi na grosz, żądają | lei państwowych bar. Czedik i radca dworu Claudy. 
czasem cen bardzo wygórowanych , stósownie do| Na dworcu kolejowym oczekiwali przybycia Mo- 
własnej fantazyi, a gdy zobaczą, że już zabrakło |narchy szef stacyi Oerth, dyrektor poczty Kli- 
Można najlepiej osądzić z pewnego faktu nader jakiegoś wiktuała, to po prostu zdzierają. Nadto f mesch i komisarz poczty Posch. Przed dworcem 
górale liczą sobie każdą usługę i fatygę tak, że to|kolejowym stał już w pogotowiu cztćrokonny po- 
przechodzi wszelkie pojęcie. Był właśnie fakt świeży | wóz podróżny, do którego Monarcha, opnuściwszy 
że kiedy jedna z pań potrzebowała pomywaczki|wagon, wsiadł w towarzystwie ochmistrza ks. Ho- 
do kuchni, to zleciało się mnóstwo dziewcząt ze|henloke. Przybywszy do hotelu Straubingera, za- 


chociaż wiadomo, że żadna nie więcej nie umie,|nownie do powozu podróżnego, oświadczając, że 
jak tylko ziemniaków uskrobać i ogień rozpalić, | pragnie być punktualnie o g. 7 wieczór w Gasteinie. 
każda odpowiadała, że wszystko potrafi, jak Pani|Powozy więc natychmiast ruszyły. W pierwszym 
pokażą, a tymczasem, jedna, droga, wzięta na] powozie jechał cesarz z ks. Hohenlohe, w drugim 
próbę, nawet garczków nie potrafiła umyć porzą-| przyboczni adjntanci cesarscy, major bar. Fliesser 
dnie a-z ceny spuścić nie chciała. Wiadomo zaś,|i major Freund, w trzecim dyrektor poczty Kli- 
różne czasopisma dla gości, ale goście o tem wie-|że taka dziewucha na wsi dostaje rocznie 16f mesch z komisarzem pocztowym Poschem, a w dal- 
złr. tylko, a przecież musi ciężko pracować, młó-|szych trzech powozach jechali członkowie cywil- 
cić, karmić bydło i wstawać o Świcie. nej i wojskowej kancelaryi cesarskiej. Ludność 
Jest-to więc naprawdę zdzierstwo oburzające, | okoliczna, w świątecznych szatach, witała monar- 
do którego zbyt skłonni są górale i na które za-|chę przez całą drogę entnzyastycznemi okrzykami 
rząd kąpielowy powinien koniecznie zaradzić w ten] „Niech żyje!“ Po obu stronach drogi stali licznie 
sposób, żeby tak na żywność, jak i na usługę i|zgromadzeni wieśniacy i wieśniaczki w malowni- 
na fury, ustanowił w przyszłości taksę, obowiązu-|czych strojach, a na przyozdobionych domach po- 
jącą dla wszystkich, a tym sposobem i ludby się| wiewały chorągwie. 
nie demoralizował i goście nie byliby wyzyski-| Gastein i Achenthal przyozdobione były uroczy- 
wani bez potrzeby. Byłoby to tem bardziej pożą-|ścje pa przyjęcie monarchy, a między gośćmi ką- 
danem, że Rabka, zdaniem lekarzy, ma wielką | pielowymi można było poznać jnż na parę godzin 
ia pi przyszłość przed sobą, gdyż słono-jodowe jej żró-| przed przybyciem monarchy uroczysty nastrój. — 
Bór okolicznych, gdyż dalsze wycieczki orga-|dła w szeregu żródeł tego rodzaju trzymają w Ga-|Na placu Straubingera zgromadziła się licznie pu- 
lieyi miejsce pierwsze, a w Europie trzecie. A że|bliczność kąpielowa, tudzież wieśniacy z okolicy. 
nadto i okolica śliczna i powietrze zdrowe, nie-| Około godziny 7 wieczór ukazał się cesarz Wil- 
przesiąknięte wyziewami fabryk , ani kurzem za-|he]m w oknie swej kancelaryi, a na estradzie 
nieczyszczone, przeto łatwo jest przewidzieć, że|zamku kąpielowego pojawili się przyboczni adju- 
napływ gości będzie się zwiększać z roku na rok|tanci cesarza Wilhelma br. Plessen i baron Rei- 
i że rychło już, bardzo rychło właściciel bę-|schach w mundurze kirasyerów. — Ks. Bismark 
dzie musiał nietylko rozszerzyć ściany zakładu, Íw mundurze jeneralskim z wielkim krzyżem or- 


(Telegramy własne „Czasu.*) 

Paryż 10 sierpnia. Temps omawiając zjazd 
w Gastsinie, pisze: Dawniejsze zbliżenie. Rosyi do 
austryacko-niemieckiego przymierza, nie przyniosło 
Austryi i Niemcom pomyślnych rezultatów. Rosya 
nie spełniła jeszcze swej misyi politycznej w Azyi 
i na Wschodzie i prze ciągle ku Bosforowi i Ocea- 
nowi Indyjskiemu. 


Kursa. Wiedeń 10 sierpnia. 2 godz. 30) min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 85:85. — 
NE EPE ANO SSE Renta anstr. a opod. 86:45. — Renta 4, 
« złota austr. 121:20. — 5°% Renta austr. papier 
Telegramy własne „Czasu“. |nieopodat. 10230. - Akcye Banku Austr. Weg. 
SE 872—. — Akcye kredytowe 28410. — Londyn 
Wiedeń 10 sierpnia. Arcyks. Rudolf, Albrecht] 126 20. — Napoleony 10'01—. — Dukaty 595. 
i Ludwik Wiktor wyrazili w piśmie, wystósowanem | Marki 61-85. — 50/, Renta węg. papier. 95.20' — 
do burmistrza peszteńskiego, ubolewanie, iż z po-|4'/, Renta węg. złota 109'25— Losy prem. węg. 
wodu wielkich manewrów nie będą mogli być obe-|123-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 10520 — 
cni na jubilenszowej uroczystości zdobycia Budy.|4'/4%/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96—. — 
Wiedeń 10 sierpnia. Do Eztrablattu donoszą|6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
z Londynu: Irade sułtana zarządza utworzenie|100'25. — 4%4%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
; „nie ) dwóch nowych korpusów armii, które mają być|96'25. — Akcye Liinderbanku 21975. — Akcye 
ale i podwoić liczbę mieszkań, któremi rozporzą-|dera ów. Szczepana przybył też przed zamek ką-|stacyonowane w Macedonii. kolei Karola Ludwika 193:75. — Akcye kolei 
E obecnie. Zapewne pierwszym do tego krokiem | pielowy w towarzystwie swej małżonki i syna.—| Wiedeń 10 sierpnie. Do Wiener Allg. Ztg lwowsko -czerniow. 229-—. — Akcye kolei połu- 
rar ów orerar hotel, który się w tej chwili f Przed hotelem Straubingera zgromadzili się bur- j donoszą z Londynu: Drummond Wolff zamianowa- dniowej 116:—. — Ruble 122:50. — Srebro ——. 
właśnie buduje naprzeciw poczty i który już| mistrz, reprezentacya gminna, duchowieństwo miej-ļnym być ma w miejsce Baringa reprezentantem}  Usposobienie giełdy: —. 
w przyszłym roku ma być oddany do użytku gości. scowe, namiestnik br. Thun Hohenstein, reprezen- Anglii w Kairze. Postanowiono ponownie zająć} Berlin 10 sierpnia. — Banknoty austryackie 
Daiya w BIE ZACZ BIE PRACZE tanci świata arystokratycznego i przebywający ta Dongolę. We wrześniu rozpocznie się pochód wy-| 161*75.— Krótki Wiedeń 16 1:60. — Banknoty ros. 
» na kuracyi jenerałowie. łącznie egipskich wojsk ku Dongoli. 198-20. — 5%, Listy zast. Polskie 62:10. — 4%, 
iza od Redakcyt. Cesarzowa Elżbieta udała się na kilka minut przed] Do tegoż dziennika donoszą z Konstantynopola: | Listy Likw. Polskie 57:40. — Akcye kolei Karola 
once m | odziną 7 do zamku kąpielowego. Na schodach | Zarządzono tu ogólną demobilizacyę armii. Siła| Ludwika 78'25.— Akcye austr. kredytowe 461.—. 
(1210-14-52) {zamku czekał cesarz Wilhelm na przybycie cesa-|regularnych batalionów zredukowaną została na 
rzowej Elżbiety, którą pocałował na powitanie]500 ludzi. W Turcyi europejskiej wynosić będzie] © 
Dla przywró-| w rękę. Na parę sekund przed godziną 7 wyszedł siła armii tylko 60,000 ludzi. 
ks. Wilhelm w towarzystwie ks. Bismarka, ks.| Berno 10 sierpnia. Mókr. Tagblatt donosi, 
Reuss, hr. Thuna i członków świty cesarza Wil-|że ministerstwo wojny wydało w ostatnich dniach 
helina pand zamek Kapis, aby oczekiwać na Reja podług którego do egzaminu ofi- 
i e i: w Paryżu, 92, | przybycie Cesarza austryackiego. cerskiego dopuszczeni być mogą tylko ci jednoro- 
voral Pani Bane T : Baar Yorku.| Radosne okrzyki ludności zwiastowały już przed jezni ochotnicy, którzy dowiedli gruntowniej zna- 
W Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i godziną 7 przyjazd cesarza Franciszka Józefa —|jomości języka niemieckiego. b 
W ió kie o: w Krakowie: w aptekach pp. Trau- Zapał i entuzyazm wzrastał w miarę zbliżania sięj P'eszt 10 sierpnia. Budap. Corr. zaprzecza po- 
ewiórs Sia ka i Wiszniewskiego. powozu cesarskiego, który wreszcie stanął przed głoskom o podróży następcy tronu do Rosyi lub 
czyńskiego, Redyka zamkiem kąpielowym. Cesarz Franciszek Józef] Tryestu i Malborghetto. À 
ESERE === paazaESZZE> | wysiadłszy z powozu przywitał się serdecznie z ks.]| Belfast 10 sierpnia. Panuje tu silae wzburze- 
$ w d é = ee pzm, zain „go A zdrowie ce- TE ann; żə od zyć kozy aeri 
. |sarza Wilhelma, z ks. Bismarkiem i świtą cesarza osób straciło życie, a zostało rannych. 
Ostatnie wia MOŚCI niemieckiego, poczem udał się zaraz do zamku ką- 
TUM pielowego, gdzie nastąpiło czułe i gorące przywi- 
Jak donoszą do Polit. Corr. z Rzymu d. 8 bm.,|tgnie się monarchów. 


torp nym trawniku obok źródeł, amatorowie i ama- 
1 tak dziś powszechnie ulubionego krokieta 


niedzielę zma się tańcząca zabawa w dużej 
i bardzo ładniej sali, umyślnie na ten cel przezna- 


NADESŁANE. 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobow.  mieszan. spiesz. kuryer. 
Lwów. odjazd 410 rano 4'50 pop. 10:44 w noc. 2'25 pop. 
Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie. 
Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:82 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
uoti Wie iczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: í Kraków przyjazd 7-85 wiecz. 
7 Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. kuryer, 
Wiedeń odjazd 820 rano 11:45 rano 2'25 pop. 10'15 wie. 
Kraków pojasa 9:50 wiecz. 8'48 wie. 7:01 rano 7:26 rano 
Z Wiednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9— wiecz, 
Kraków przyjazd 9'45 rano 524 popoł. 

| Z Pras: o godz. 3'15 popoł. miesz.; o godz. 8'48 
wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 

„Z Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy: o go- 
dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
Ca O ROWEROWY, 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Niezaprzeczona zasługa. r 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 


sceniczne; jest więc i teatr w Rabce i zapewne 
nie obejdzie się bez paru koncertów, gdyż właś 
lnie przed paru dniami zapowiedziany został kon- 
cert p. Piotrowskiego, skrzypka. A tymczasem dla 
melomanów wielką atrakcyę stanowi bawiąca tv 
panna L. z Warszawy, która ma głos prześliczny 
l wyborną metodę, a choć śpiewa tylko w kółku 
obrych swoich znajomych, przez nich jednak mo- 
na uzyskać wstęp do sali tańców, gdzie się znaj- 
uje fortepian, przy którym właśnie śpiewa ta 
Pani, Zwykle akompaniuje jej ktoś ze znajomych, 
Czasem też brat, także bardzo utalentowany mło- 
Zieniec, przygrywa na skrzypcach i słuchacze 
chodzą nietylko zadowoleni, ale i zachwyceni. 
Do wypadków wychodzących ze zwyczajnego po- 
Ądku rzeczy, trzeba zaliczyć bytność krakow- m d. 8 bn 
t x chóru akademickiego, zh ao RADE "| pó, udał sig i Eign z Ay kę Leć hew RAW j 
Orów, jechawszy do RaDEl a,i wy po o Turynu. Wiadomość ta uchyla egr. biura koresp.). EN Ń 
dawał ni ach owak pod przewod: | przez ed pepaka pogłoski, jakoby hr. Robilant ea ee q Wilhel „ Wiedeń 10 sierpnia. Prezydent stowarzysze- 
lnictwem p. Barabasza i liczną ściągnął publicz-|miał w tych dniach udać się do Wiednia, albo Bad-Gastein 10 sierpnia. Sapo a elm | nia lazaretu marynarki Coronini zaprzecza pogło- 
ność, Trzeba wtrącić tu nawiasowo, że był bar-|do Gasteinu. odwiedził wczoraj o godzinie 12%/, hrabinę rünne, |sce o wybuchu cholery w Grado. 
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OSOB A w średnim wieku, mogąca 

się wykazać chlubnemi świa- 
de.twami, poszukuje miejsca jako gospody ni. — 
Adres pod lit. ML. C. w domu p. Moczalskich, 
Mała Strusina L. 42 w Tarnowie. (1879-1-3) 


Czytajcie, rozpamiętujcie teraz po wystą- 
pieniach ks. Bismarcka: 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-polityczne 


am zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych Rodziców i Opieku- 
nów, że przyjmę na wiki z mie- 
szkaniem, z auką lub bez, dwo- 
je dzieci pochodzących z je- 
danego domu rodzicielskiug:. Za 

dobry stół i troskliwe wychowanie świadezę się 

domem moim. Bliższe szczegóły na Stradomiu u 

Misyonarzy Nr. 2, I. piętro, u Maryż Sperlich. 

(1880-1-3) 


naszkicował z życia 


Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XI). (1105.10) 


Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


Konkurs. 


Nr. 1626. [1858 2-8] 


o 


Skład komisowy 
konserw mięsnych 


pierwszej węgiers. fabryki w Budapeszcie, 
utrzymuje na Galicyą 


Fr. Lenert w Krakowie, 
ul. Sławkowska L. 6 „pod Głankiem*. 
Ceny są następujące: 
PASZTET duży (cztery porcye) ba- 

żantowy, z wątróbki gęsiej, 

ze zająca, ze sarny, po złr. 1:50. 
Puszka kilowa szynki prasowanej 

złr. 1:70. 

Puszka 4, kilowa (dwie porcye) Filet 
de boeuf, Roastbeef, pieczeń 
cielęca po 80 ct., ozór 60 ct. 

GULYAS wołowy, cielęcy, wie” 
przowy, Szechenyi po 55 ct., wę- 
dzonka z kapustą 50 ct. 

Ekstrakt zupowy porcya 2 c., kilo 
czyli 40 poreyj 50 et. 

Poleca się również w najlepszym ga- 
tunku słoniny po 60 ceni., smalec 
po 68 et. za kilo, hurtownie odpowiednio 
taniej. 2000-1-3) 

Fr. Lenert w Krakowie. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 


Wydział powiatowy w Nowym 
Sączu rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę kancelisty Ra- 
dy powiatowej, mającego być zara- 
zem lustratorem majątków gminnych, 
z roczną płacą 600 złr. w. a. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę 
mają wnieść najdalej do dnia í 
września 4886 r. podania pi 
semne do Wydziału pow. i w nich 
wykazać swój wiek, stan, dotychcza- 
sowe zatrudnienie, dokładną znajo- 
mość ję.yka po skiego i niemieckie- 
go, iakoteż państwowych i krajowych 
ustaw. administracyjnych. 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy Sącz, dnia 23 lipca 1886 r. 


(1849-3-5) 


Sommermützen 
aus feipstem, seidensrtigen Gummistoff, 
wasserdicht; für Touristen, auf Ausflüge, 
Landpartien etc. besonders zu empfehlen, 
1 Stück 60kr., franco gegen Einsendung 
von 75 kr. Nur zu bekommen im 


k. k, Hof-Galanteriewaarenhausg ` 
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Krótka trwałość. płótna (wskutek chemi- MG SL. © AN 2 go Ba | EREHE: 

cznego blichowania) spowodowała nas do Frig i" DL dD CEKIEE. 

wyrabiania pod powyższą nazwą matery1 o om BA „Sm EB_OS= 8 

posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj-. $ = a 8B % 3 zonik et 2 

tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- ka TER 2 - 2 ZEETEF = 

lepszą, máj waleg i najtańszą materyą na mi 4 WEPEEGKE: È 

wszelkie gatuuki bielizny. Nasz znak jest A z E ELE AE sz s 
s oo 

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, (42 >, s ŻŻE EEE 5 3 


zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzędaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
hzuę bardzo trwałą . . . . złr. 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


Pożyczki. 


na 1 do 8 lat, rzetelnie i tanio otrzy- 


łóżkowej . . . « . . . . „ 850 | mać mogą szlachcice, oficerowie, wła 
1 sztukę 175 ceutym. szerok., 15 i i > 
bE dlugośólć a 6 okaż tial. ściciele domów, profesorowie, leka 
kich prześcierateł bez szwu . „11-80 J|rze, urzędnicy, kupcy, uprawnieni z: 
1 sztukę 195 centym. szerok. na i i złr. 
Liw TA ER EE ©. spadku, księża i pame, od 500 


wzwyż, tak w Krakowie, jak na pro- 
wincyi. Obszerne listy pod „äusserst 
coulant“ poste rest. Graz. (1870-2-3) 


Celem przekonania się o gatan- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1856-144-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


PRZECIW . 
WYŁYSIENIU 


siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu 
uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących świadetew i podziękowań jedynie 
i wyłącznie 


olejek taninowy 


Szanowny Panie Aptekarzu! 

Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 
szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym. 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 


nk 


Umrath i Sp. 
fabryka maszyn rolniczych 
w Pradze -Bubna 


dostarcza po cenach umiarkowanych znane ze 
starannego i sumiennego wykonania znakomite 
młocarnie ręczne, maneżowe, parowe, wszelkiego 
rodaju maneże, lokómobile o sile 3 do 8 koni, 
grabiarki konne, przewracarze siana i wszelkie 
inne maszny rolnicze. (1327-14-) 


Cenniki illustrowane darmo 


Wilhelm Wagner, 1 pnzntmie. x 
członek c. k. nadwornego teatro. ! Główny skład dla Galicyi: Umrath 
Wiolmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze. | 4 Sp. we Lwowie, uł. Grodecka 61. 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
Bzcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu 
gnie na to, przeto udzielam mu niniejszem pu- 
licznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podziękow anie. 
Praga, 10 lutego 1877 r. MMinsky. 
Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. 
Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
r ta taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy- 
padanie włosów, które juź trwało przeszło 2 lata. 
Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy- 
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 
Marienbad, 18 sierpnia 1879 
Maria Zarembina. 
3 Wielmożny Panie! 
Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 
Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze- 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo- 


cny porost włosów. 
Andrassy. 


Słabość męzką 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno i trwa- 
le usunąć, poucza jedynie wlicznych 
wydaniach rozpowszechniona juź 
książka illustrowana: 


Dra Retau'a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złe. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Krakowie do nabycia w księgarni ; 


iedeń. 
Do nabycia we flaszkach po.2 złr. i 1 złr. w. 
Krakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie | 
n p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebrn. or-' 
ftom“; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie 
go apt. „pod Opatrznością*. (1784-37-) 
"czę PGZWY ÓW EZPRPERRÓZETE 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 
ł 


J. M. Himmelblaua. [1262-13-15] 
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CZAS z Środy 11 Sierpnia 1886. 


ME” SZTUCZNE NAWOZY. BE 


1) Guano -Superfosfat 

preparowane z 18%, kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. 
2) Spodium - Superfosfat 

preparowane z 15—16°/ kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. 
3) Spodium -Superfosfat 

preparowane z 14—15%, kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów. 
4) Amoniak -Superfosfat 


z 314%, azotu i 13—149/, kwasu fosforowego. 4 złr. 50 centów. 

Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 
obejmującym 75 kilo. 

Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na-składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 
niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- 
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. 

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone. 

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. _ (1843-8-12) 


w. Miildner i Spółka 


w Tarnowie. 


i IF SZTUCZNE NAWOZY. E I 


MĘ SZTUCZNE NAWOZY. WE 


z 


poleca s 
niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 

AMANDINA usuwa plamy powstałez80- ct, | KORZEN MYDLANY biały, służy do ct. 
ków cukrow., białka, lodów itp. flakon 25 prania materyj jedwabnych otłusz- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- czonych i zbrudzonych pakiecik po 


teryj jedwabnych kolorowych . . 25 2 centy Aea are E SSA 04 
ACETINA niszczy plamy. alkaliczne i MYDEŁRO ŻÓŁCIOWE używa się do 
moczowe, flakonik . . . . . «. « 28 ab Bried | par gi nA ma- 
BENZOLINA wywabią plamy tłuste i ory) dawemianych, wemanych I je- 
potowe, maziowe i pokostowe, flako- dwabaych kawałek c ira Tey Aa y anO 
nik mały 20 ent., cały . . « « 80 | ODALINA najlepszy środek do czysz- 
BRAZYLINA prane w brazylinie mate- czenia sukien męskich, usawa plamy 
rye czarne wypłowiałe i poplamione owstałe,z,kuczu, potu, tytoniu, mle- 
odzyskują pierwotny kolor, połysk a, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
i sztywność pakiet . . . . . . «08 a śmietanki, rosołu i t. p., fla- G 
ETIL LINA usawa plamy. powstałe z p9- E RA UR n 
dłóg, z farb Noh, trawy, la- OKSALINA wywabia plamy. atramen- 
kierów i smoły, flakun RU LORE 200) towe rdzawe i krwawe, z papierui | 
JANINA rozpuszcza plamy czarne po- bielizny, flaszka . . „RAA Pam! se 25 
wstałe na skórze przy farbowaniu QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
włosów, flakonik . . . . « « . 80 prane w odwarze Qailai tracą plamy 
JAVELINA używa się do wywabiania 1 odzyskują świeżość, przytem kolor 
plam kolorowych, a mianowicie po- materyi nie traci, pakiet . . . . 06 
wstałych z piwa, wina czerwonego, 0- WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
woców, konfitur, atramentu itp., fakon 20 | płamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
KWASEK w ląseczkąch używa się do flakon . -. . « « « « « . . . 25 
czyszezenia palców z atramentu, la ZIEMIANEK oczyszcza materye biało 
seczka . . EPO ZRU0 wełniane z b.udu i kurzu, pakiet . 20 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ulica Kopernika I. 3, Hotel Europejski i ulica Hal cka, 
róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiernice Nr. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek Wr. 2. (1741-23 ) 


z Bol łowy, 
ASTHMEBRAMAINEVRALGIESKRE 


pienia nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 


D" GRONIER. 
Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów. 


Skład główny w Paryżu u Pana LEJASSEUR W Paryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PONT-NEUF, 7. Rue de la ionnaie. 23 


bArr D 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1452 9-) 


ry: zadawiione 1 wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEWASSEURA. 


FRANCUSRIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i ceia h; paski rupturowe z pa- 

tontowemi miezrównanemi sprężynami zir. 3, 4 i 5 za sztukę; suspenzorya od ; 

60 cnt. vzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlspsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, K., Härntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poc osobistym kierunkiem dřagoletn, kierownika handlu pana 


kierre Mounier. [1795-4-9] 
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KEKEKE 


C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW. 


APURITAS 


j To mleko odmładzające włosy jest jedynym nieszkodliwym 
środkiem, posiadającym tę prawie cuduwaą własność, że siwe włosy odmła- 
zm da, t. j. powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych cztera stu dni przy- 
ASA wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzymują 
peA w lOciu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS* kosztuje 
2) 2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki). 


OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L. 38. 


£$ ! „Składy w akowie mają: Kionst. Wiszniewski apt, i E. 
al Stockmar aptos“, wo LWOWIE Zygm. Rucker apt. i Piotr Mikolasch apt 
JU 


jnabun(pijvg 
100 Ńnnnan (R 


ži 
(U 


"jj w TARNOPOLU Fr. Jamrogiewiez aptek. i Herman Kahaue apt, w STR 
SĄ J. Zgórski apt., w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt., w ŚNIATYNIE T. Nien 


” czewski apt, w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-23-24) 


Codzienna, najszybsza i najtańsza komunikacya 


Berlin— Kopenhaga 


przez Neustrelitz - Rostock- Warnemünde - Gjedser. 
Cała jazda trwa tylko 12 godzin, 
przejażdżka morzem — nowemi bardzo gustownemi sałonowemi parowcami 
pocztowemi „kaiser Wilhelm“, „König Christian“ i „Gross- 


herzog Friedrich Franz, — tylko 2 godziny. 
Pociąg posp. 8% przedp. odjazd TBerlin, Stett. Bhf. ? Przyj. 900 wieczór pociąg posp. 
pore 762 


n » Neustrelitz 7 A i £ 
z 1246 popoł Rostock 453 popoł. z 5 
Statek 110 popoł Warnemünde 410 A 
Pociąg posp. 350 popoł. Gjedser 140 statek 
820 wieczór przyj. l Mopenhaga J 0aj. 846 przedp. pociąg posp. 


W Kopenbadze najdogodniejsze połączenie do Szwecyi i Norwegii 

Przechodnie wagony I. HE. klasy Berlin-Warnemiinde i Gjedser- Kopenhaga 
i odwrotnie w pociągach pospiesznych, które dojeżdżają tuż do parowca. Bardzo wygodne 
przejście z pociągu na statki i odwrotnie. 

Między Neustrelitz a WWarnemiinde wygodny sałonowy wagon restaura- 
cyjny w pociągu. Na statkach wyborne restauracye, tudzież codzień table d”hóte. 

Biiety tam i napowrót do Kopenhagi w Berlinie (Ste.t. Bhf.) Neustrelitz, 
Rostock, Warnemiinde i Hamburgu. 3 ; s 

Bilety okrężne do Hiopenhagi, ważne 45 dni, za zniżką ceny 25%, w Berli- 
nie (Stadtbahn, Lehrter Hauptbahnhof i Stettiner Bahnhof), Neustrelitz, Rostock. Bezpośre- 
dnie bilety z innych stacyj będą zaprowadzone. 

Bliższa wiadomość w ibyrekcyi Deutsch -Nordische Lloyd w Rostock 
a wzgl. 1uchu frachtów w Berliner Speditions- und Lagerhaus - Act. - Ges. 
vorm. Bartz % Cie. w Berlinie. (1789-2-3) 


-L| TUTKI 


me 'XZOAAVN HNZOMRLZS -2E 


"UMER AZS APR BYĆ Biż W WODEDAA IS as Husiatyna. łowa, Grybowa. 


„|W handlu Jakóba Polaka i. Syna 


w Jasle 
znajdzie pomieszczenie jako PRAK TY- 
KANT chlopiec w wieku 14 lat, przynaj- 
mniej z ukończoną 2gą klasą gimnazyalną, 
z chlubnem świadectwem. (1815-3-3) 


Rzepa pastewna 


litr R złr. w. a., poleca 


J. BULSIEWICZ, skłąd nas on 
(1578-16-16) w Bochni. 


Praktykant 


z dobrem wychowaniem —- znajdzie 
umieszezen e w handlu galanteryj- 
nym i bławatnym Pawła Nie- 


dzielskiego w Bochni. 
(1860-2-3) 


w pełnych ładunkach wagonowych — ku- 
puje i uprasza o oferty piśmienne fabryka 
tektur p. f. H. A. Kléber w Poraju, 
dr. żel. Warsz. Wied. (1868-2-5) 


Buhaje do chowu. 


Z kilkakrotnie odznaczonej trzody 
holenderskiej pełnej krwi są 
do nabycia czerwono i czarnosrokate bu- 
hajki w wieku 5 do 14 miesięcy. 


Dzierżawa eta 
arcyks. Albrechta 


w iskrzyczynie pod $koczowem 
w Szląsku austr. (1861-3-3) 


prawdziwe Houblłon i Mais w maga- 

zynie F. SZUKIEWICZA w Kra- 

kowie, Rynek A—B. (1831-24-) 

Poszukuję do wydzierżawienia 
lub kupna 


4 
stawów, 
w danym razie z gospodarstwem — 
obszaru najmniej 200—500 morgów. 


Oferty pod HH. 100 przyjmuje 
Administracya „Czasu* 
w IKrakowie. (1396-6-6) 


parowanaą 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 4%, azotu i 21 do 23”/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
aznania, uabyć można zg” po 
zniżonej cenie %a albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 

O wczesne zamówienie 
uprasza Się. (1643-10 ; 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


ściernianka , nasienie 
świeże i pewne — 1 


PARKIETY 1 POSADZKI DESZCZOŁAOWE 


poleca 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


y na żądanie za zaliczką. — Illustracye 
parkietów na żądanie za zaliczką 1 złr. (1756-12-15) 


BAŚŻŚ Boy Ż Boya Baa Baca Ba BoBOB OB 


JAN ITHNATOWICZ 


MAGISTER. FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY, 


poleca niezawodne i wypróbowane Śiodhi do 
ME” wytępienia owadów domowych, ZBĘ 


mianowicie : 
F'enilin Grylon 


do wyniszczenia moli z zarodkami w suk- | wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto- 
niach, futrach i meblach, nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 et. flakon 30 ct. 


Ziółka antimolowe Mikoton 


do przechowywania futer, niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 
pudełko 30 ct. flakon 50 ct. 


Papier antimolowy| Proszek perski 


ochrania od moli futra, suknie, portiery, | (dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa- 
firanki i meble — sztuka 3 ct. | dów — paczka 51.10 ct., flakon 20 i 30 ot. 


Papier na muchy, = 3 c. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy uliey Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim“ przy placu Maryackim 
i przy uliwy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 
RAKOWIE, sukiernice L. 20.1w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 


wK 
 PPPPYPPPTTTTYPPPPPPETTY 
Z POWODU MAREWRÓW! 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty da e. k, urzędników państwowych dotyczące 
r 
mundurów i przyborów mundurowych 


rozsyła opłatnie ; 
ZAKŁAD MUNDUROÓWY „zur Kriegsmedaille**: 


MORITZ TILLER & Comp., $gą c. k. nadworni dostawcy 


w Wiedniu, VIL., Mariahiferstrasse Nr, 22, (1788-5-) 


GUTJAHR 6 MULLER 


fabryka maszyn 
w BUDAPESZCIE (Węcry.. 


I. Budowa młynów, 2. maszyn 
parowych, 3. motorów gazow., 


rekonstrukcya i budowa sztucznych 
młynów na krupy, podług sławnego syste- 
mu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń do 
młynów, maszyn parowych, kół wo- 
dnych i przyrządów transmisyjnych, 
tudzież motorów gazowych i trierów. 
Katalogi rozsyłają opłatnie. 

Plany i kosztorysy według życzenia. 

Udzielają zastępstwa. (1821 5-6) 


(1851-37-) 


we LWOWIE 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 
zaj? ważnego od 1go czerwca 1886 r. 

Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-F"Raszowa 
8:28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 1012 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su 
go Sącza, Husiatyna, i chy, Skawiny, tE ł 

11:23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 11'22 przedpołudniem z Oświęcime, Skawiny, 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny: 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 6'39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy! 
cza, Husiatyną. Oświęcima, Skawiny. 
Odjazd z Qźwięcima Przyjazd do OQświęctima 4 
8'18 predpona. do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Po 
woa. 


ywca, górza, Skawiny, 
8.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6'58 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Konłatyna. Skawiny. 


FPrzyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiaty?” 
rłowa, Grybowa, ś 
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, 0” 
p łowa, Stryja, jc SZR, | 
"10 w no oc. 080 z Husiatyna, 
ty js (1621-268-) 


Í 
. . 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Odjazd z Tarnowa 
2'45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 
5'08 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
połud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 


